Nr. 194. — Rok 5 


GŁO 


WA ea miejscowa: 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,08 Zł., 

wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Z?, 


numerów lub zwrotn prenumeraty. 


Rachunek bleżacy: Bank 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków : 


ności i wykonania Grudziądz. 


Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29, 


Po pięciu latach, 


Patrzącemu na pierwsze wielkie manewry Armii 
folskiej — dziwne, giębokie uczucia rodziły się w Sercu, 
rozszerzały piersi i daleko idące refleksje snuły się po 
glowie. Pięć lat temu na tych samych obszarach Wo- 
łynia Ścierała się nasza kawaleria z masami konnych za- 
stępów Budienniego, na tych samych brzegach Drwęcy. 
kłebiły się dymy, huczaty ryki armat i łańcuchy pic- 
choty, połyskując stalą lasu bagnetów, szły do ataku 
F'ozwścieklone tłuszcze dyszącego żądzą rabunku i mor- 
gu motłochu moskiewskiego, niszcząc jak szarańcza ną- 
sze niwy ojczyste, gotowały się do pohulanki w murach 
Warszawy, Poznania, śnity, że wspólnie z bandami pru- 
skimi po gruzach Polski przejda za Ren. nasycą się roz- 
rojem .zgniłego” — według ich pojęć — „Zachodu“. 
Przed Europą stanęło widmo najpotworniejszego w 
dziejach przewrotu, cpanowania jej przez mafię zbrodni- 
czych wrogów cywilizacii, demokratyzmu, którzy do 
swej reakcyjnej roboty zaprzęgli rosyjskich barbarzyń= 


ców ogiupionych obłudyemi hasłami rzekomego po- 
stepu. 
Jakże to było — Dreszez nicmęskiego tęku, baz- 


v„adu, jakaś niegodna i bezmyślna gotowość kompromi- 
su z „Wielkim chamem“ : z „wielkim oszustem, jakaś 
toistojowska, z mętów chorei, rozdwojonej duszy rosyj- 
skiej, jak zaraza po świecie pełzająca tcoria „nie sprzeci- 
wiania się zlu“ dała się wyczuć na zachodzie. Natomiast 
owo „zło nie śpiące" i lam i bliżej, w stronie zachodnio- 
południowej tuż za gran. kordonem, ba na ziemi pol- 
skiej, na ternie gdańskim, mobilizowało wsnółzawedni- 
czych w głupocie z niewolnikiem moskiewskim: socjali- 
stów, aby wbijali Polsce sztylet w plecy, powstrzymy= 
wali dowóz amunicii. 

Lecz wówczas w Polsce — opuszczonej przez Euro- 
pi za wyjątkiem jedynie wiernej nam Francji — zerwał 
się jak lew zraniony naród i szedł do bolu. w którym 
Najwyższy sędzia losu ludów pozwolił mu odnieść zwy- 
<ięstwo, jakie nietylko dźwięcznie. lecz przedewszyst- 
kiem słusznie nazwano Cudem nad Wisłą, bo tu nie licz- 
lm, nie jakość broni, ale zwycięstwo odniosła ta dziwna 
inoc, której zmierzyć. zważyć, zbadać niepodobna, jako. 
ze z wnętrza ofiarnych, miłowaniem wrzących serc, z 
yłębi wierzących dusz, z niepoiętej laski Boga się rodzi. 

Ale człowiek na Jego obraz i podobieństwo stwo- 
rzony, na cudy takie przez prace, doskonalenie swe za- 
sługiwać winien, aby się wiara i słowa modiitw bez 
uczynków martwe nic staiy. Wspóiczesue pokolenie na- 
tze, któremu dane jest stać się uczestnikami wyzwolenia 
* odrodzenia Ojczyzny odpowiedzialne jest za zaheznie- 
szenie Rzplitej, zabezpieczenie, na którem dopiero 
bprzeć się może jej pokojowa praca twórcza, rozkwit 
kospodarczy 1 kulturalny. 

Pierwsze więc pytania, jakie zadaliśmy sobie, pa- 
rząc na ćwiczenia woisk naszych w polu hrzmiały: 
taki postęp w ciągu pięciu lat dzielących nas od najazdu 
bolszewickiego zrobila Armia polska, czy potrafi ona 
dać godny odpór ewentualnym napadom, czy za Żywy 
murem piersi swego żołnierza czuje się Polska bezpiecz- 
na, czy na tem najistotniciszym bytu Rzeczypospolitej 
fundamencie z krwi i kości poległych za Qiczvzne boha- 
terów stanął mocny gmach pogotowia wojennego. 9 któ- 
re wrogie fale zaborców rczbić się muszą. 

Odpowiedź krzepiącą serca daly nam nasze własne 
6czy rozradowane dowodami zapału, hartu, sprawności 
żołnierza polskiego, który godnie idzie w ślady wiel- 
kich ojców swoich, potrafi z tradycyjnym impotem bra- 
wurowych uderzeń, jączyć spokój, rozwagę, szybkość 
1 precyzje w manewrowaniu, idac wstecz czy naprzód 
zgodnie z wydanym rozkazem dowództwa, które niewi- 
dzialną dlań całość frontu jedynie ogarnąć i to, co się 
dzieje, się dziać ma — przewidywać i planować może. 
Aparat, który mają w swym ręku dowódcy. jest iak Stal 
£iętki a twardy, aparat ten — szeregi żołnierzyków na- 
szych jest narzędziem. jakiego zazdroszczą swym pol- 
skim kolegom przedstawiciele sztabów armii zagranicz- 
nych, nawet tych, które niepomiernie więcej czasu, lep- 
sze warunki i więcej środków miały do dvspozycii. A 
kto wie, ile znowu cbcych armii może z respektegi pa- 
trzeć na nasze kierownictwo woiskowe. Jeżeli zważy- 
my d jak niedawna ono powstało, jak niewiele miało 
możności czerbąć wiedzę teoretyczną, jak dopiero od 
łat kilku datują jego doświadczenia — to z podziwem 
obserwujemy to, co nasi generałowie wykazali podczas 
obecnych manewrów, które dla przedstawicieli zagra- 
nicznych armii stały pochlebna dla Polski niespodzianką 


_ Słowa wybitnych znawców sztuki wojennych, opij- 
ia reprezentanta Wielkiej Brytanii świadczą, że Armia 


m Przy odbiorze w ekspudycji 
ZJ, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZI, przez pobite pk 
wprost na poczcie !nb u listo- 
T RNS A (Gi 2,5 Guld. 
{ e 3,50 ańska 4, uid. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stan Zjedn. 
80 cent. W rażie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 


A Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Danziger az se Gdańsk 1 Grudziądz, 

dańsk nr. 2980 Konto pocz- 
towe. Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201198. Miejsce Bidi- 


Dziś 10 stron 


Grudziądz, niedziela, dnia 23-go sierpnia 


polskt zdała świetny cgzamin ze swej sprawności i sily. 
Nietylko przyjaciele nasi, ale nawet przedstawiciele tych 
krajów. w których dotąd trudno było znależć dla nas 
ślady życzliwości odzywałi się o Armii z uznaniem, w 
którem nie zdawkowe, banalne komplimenty, lecz nie- 
klamane dźwięczajy akcenty podziwu. 

Cóż dopiero Francuzi, wierni sprzymierzeńcy, za- 
siużeni nauczyciele nasi w sztuce wojennej, która glorią 
nieprzeliczonych zwycięstw opromienia galiiskie sztan- 
dary. „Dumni jesteśmy. z takiego jak Polak ucznia“ — 
mówili nam z radością, dodając dla zachęty: ..»racnicie 


X Kurs ziotego bedzie utrzymany. 


<ena (5 groszy. 


Ogłoszenia z Polskt. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłasze- 
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na str'nie 
i-8 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem éo gTUBZY, 
dia Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniostym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld Gd., wsród te:jstn 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast platne. — Administracja nje- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń, ` 


Za tłómaczenia 20 prosent 


% Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. GA. 39 
i 


Dyrekior przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem, 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe, 


1925. | Telefon nr. 59 i 51. o 


dalej wytrwale, a okażecie się lepsi od nauczycielę wą- 
szego“. 

W świetle tych opinii, których ze względu a, ich 
mnogość nie sposób w całości przytaczać, okazui: się, 
że te kilka lat pracy nie poszły na marne, że zu. jausle- 
rzem piersi żołnierskiej Polska z ufnością w przyszłość 
spoglądać może. że te kosztowne wiele nakladu środków 
i poświęcenia wyisagające manewry były nieodzowne, 
abyśmy zorientowali się co do siły własnej, które} po- 
znanie — jak powiedzial Kościuszko jest połową zwy: 
cięstwa. S M 
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Wyniki marady finansowej w ministerstwie skarbu. 


Warszawa, 2. 8. (Tel. wł. „Głosu Pom.*) W dniu 
wczorajszym: Gdbyła się w min. skarbu poufna koniere::- 
cia w sprawie obecnej syluacii finansowej państwa. Z 
premjerem Grabskim na czele wzięli w niei udział, dyr. 
dep. prezydium min. skarbu St. Kauzika, wszyscy mini- 
strewie, należący do kemitetu ekonomicznego ministrów, 
prezesi wszystkich banków państwowych, cała rada Ban 
ku Polskiego w komnlecie, przedstawiciele klubów par- 
lasientarnych oraz sfer spółeczno-gospodarczych. Na- 
rady dotyczyijy kwestii zapobieżenia dalszemu zachw'u- 
nin się kuisu złotego i śroćków, jakie w tym celu nale- 
ży przedsięwzięć. 

Jak się dowiaduje wasz korespondent uznano jedno- 


myślnie dotychczasowe zarządzenia Rządu lako przei- 
Ściowe. Dalej bez względu na pomyślniejsze ksztalto- 
wanie się bilansu handlowego postanowiono znieść ugi 
celne oraz podwyższyć taryfę celna i zaprowadzić re- 
glementację przywozu. Wobec tegorocznych uea lza- 
jów następuje poprawa bilansu handl., wzrośnie dopływ 
walut zagr., co umożliwi Bankowi Polskiemu stworze- 
nie dawnego zapasu dewiz i szersze zabezpieczenie 0- 
biczu zloiego. którego kurs będzie utrzymany. 

Rokowania, toczące się z szeregiem państw © uloko- 
wanie węgla polskiego na rynkach zagranicznych, ma- 
ią przebieg pomyślny, a w paru wypadkach doprewadzi= 
ty już do pomyślnych wyników. 


Zwycięstwo Polski w sprawie pocziy w Gdańsku. 


Przychylna dla mas decyzja komiłełu rzeczoznawców Ligi Narodów: 


Paryż, 21. 8. (Tęl. wł. „Głosu Pomerskiego*.) W 
Genewie opublikowany zosiał raport komitetu rzeczo- 
znawców Lizi Narodów, wykreślający granice poriu 
gdańskiego, w którym odbywać się może praca polskiej 
służby pocztowej. Zaczynając od brzegu Baltyku w 
Brzeźnie, od zacliodniego krańca portu wolnego granica 
ta bicgnie wzdłuż szosy od Brzeźna do Wrzeszcza do 
dawnych koszar na ten; od centrum miasta o 4 klm. œl- 
dalontini przedmieściu gdańskiem. skąd idzie do Gdań- 
ska główną linia komunikacyjną. W samym Gdańsku o- 
garnia granica portowa oprócz stoczni gdańskici także 
gmach polskiej dyrekcji kolejowej. ulice Senichaua, plac 
Hewcliuszą (przy którym mieści się polski urząd pocz- 
towy), port cesarski (.Kaiserhaien*), gdańska dyrekia 
celna, most kolejowy na Wiśle. martwa Wisłę i Moilawg. 
Dalej zranica portowa zwracając się od Gdańska znowu 
ku północy do wybrzeża, prowadzi przez -Wisioniście 
(„Weichselmiijnde*) do- Westerplatte, którą calkowicie 
cegarnia, kończąc sie na wybrzeżu. 

Z tego widać. że wysunięta przez Polskę teza. aby 


ju i handiu w Gdański. 


polski urząd pocztowy rozciągał swą działalność na całą 
dzielnicę handlowa, odniosła zupelne zwyciestwo, a na- 
tomiast punkt widzenia senatu gdańskiego, który chciał 
pocztę naszą wyprzeć z miasta na podrzędniejsz:: oko- 
lice. został kompletnie odrzucony. W granicach portu 
znalazły się wszystkie wielkie magazyny, urządzenia 
dortowe, firmy spedycyjne. zakiady przemysłow:, caia 
dzielnica. w której cgniskuie się życie ekonomiczne woi- 
nego miasta. 

W raporcie kom. rzeczoznawców usłaiona jesi zasa- 
da, że wzdłuż granicy w obręb działalności poczty pol- 
skici wchodza skiady, gmachy. firmy po jej ohsdwóch 
stronach. Wobec tego na głównym aworcu kolejowy: 
który znalazł się na granicy polskiej, skrzynki pecztowe 
pozostana i poczta nasza przyjniować będzie przesyłki. 

Komisia przedloży wniosek, aby linia portu nie by- 
ja stała, leez rodlicgała co Z lat rewizji na wniosek ie- 
dnczo z kontrahentów, odpowiednio do rozbudowy por- 


Odpowiedź francuska zosianie wręczona rządowi 
niemieckiema w poniedzialek. 


Paryż, 21. 8. (Pat) Ambasador francuski w Berlinie 
utrzymaj polecenie wręczenia w poniedziałck rządowi 
niemieckiemu odpowigdzi francuskiej w sprawie pakiu 
bezpieczeństwa. Urzędowe ogłoszenie noty nastapi w 
piątek. 

Londyn, 21.8. (Pat) Według informacii „Daily Te- 


jegravh“ rząd niemiecki w związku z notą francuska pa- 
dcimie rokowania. Narazie mə być rozważana tylka 
kwestia granie zachodnich, wykluczone natomiast be- 
dzie rozważanie kwestii granic niemiecko-rolskich i nie 
iieckc-czeckhosłowackich. by nie utrudniać rokowań. 


Rokowania z Druzami. 


Paryż, 21. 8. (Pat.) Otrzymane tutaj wiadomości 
urzędowe z Syrii stwierdzają, że rokowania z Druzami 


rozwiiaja się normalnie į że niektóre wypadki, o których 


wspominała prasa. podane były nieściśle lub przesadzo- 


ne, wypadki zaś, które zdarzyły się rzeczywiście, Są 
dziełem rozbójników i bandytów całkowicie obcych or- 
ganizacjom politycznym. 
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s 
|nne 


Zamordowanie chińskiego ministra skarbn. 


Warszawa, 21. 8. (AW.) W Kantonie zawordowa- 
no ministra skarbu. Rząd tamtejszy przypuszcza. że 
nastąpią jeszcze donioślejsze wypadki, których ostrze 
skierowane będzie przeciwko Angli. Położenie w Chi- 
nach bardzo się zaostrzyło. Możliwa nawet jest inter- 
wencja Anglii. 

Londyn. 21.8. (Pat.) Prasa angielska wyraża się z 
wielkiem oburzeniem © ostatnich postępkach rządów 
miejscowych w poszczególnych chińskich prowincjach 0- 
raz o rozporządzeniu. skierowanem przeciwko Anglii z 
pozgwałceniem wszystkich istniejących traktatów. : 


Londyn. 20. 8. (Pat) Wedlug informacii z Tokio, 
wrażenie jakie wywołała nota chińska zapraszająca Ją- 
ponje na konferencie taryfowa w Pekinie. jest nader u- 
jemne. Japońskie sfery miarodajne są zdania, iż w 0- 
becnej chwili udzielenie Chinom autonomii celnej nie 
jest wskazane. l 

Londyn, 21. 8. (Pat) Według informacji z Tokio, 
rząd japoński wyśle ostrą notę do rządu miejscowego 
w Kantonie z żądaniem zawieszenia rozporządzenia. za- 
braniającego statkom japońskim wiazdu do porfu kan- 
tońskiego. 


GŁOS PO MOR SK I 


Porządek dzienny wrześniowego posiedzenia 
Ligi Narodów. 


Z Genewy donoszą, że ogłoszony został oficialny 
porządek dzienny szóstej sesji plenarnego posiedzenia 
Ligi Narodów. Sesja ta rozpocznie się dnia 7 września 
br., o godz. 11 przed południem. 

Porządek dzienny przewiduje: 1) wybór komisii 
weryfikacyjnej, 2) wybór prezesa, 3) zbadanie i przy- 
jęcie porządku dziennego, 4) wyznaczenie komisji i wy- 
bór przewodniczących tych komisyj, 5) wybór siedmiu 
wicteprzewodniczących, 6) sprawozdanie prac, dokona- 
nych przez Radę Ligi Narodów od czasu wiosennej sesji, 
sprawozdanie sekretarjatu i wreszcie sprawozdanie do- 
tyczące wykonania decyzji ostatniego zgromadzenia. 

Niezależnie od tego na porządku dziennym zgroma- 
dzenia znajdują się kwestje przekazane przez V. ogólne 
zgromadzenie Ligi Nar., w szczególności sprawa zmiany 
art. 16 paktu, sprawa, dotycząca propagowania między 
młodzieżą wszystkich krajów ideału pokoju Świata, 
sprawa, dotycząca zapoznania młodzieży uniwersytec- 
kiej i szkolnej z celami Ligi Narodów, repartycja wy- 
datków Ligi Narodów pomiędzy jej członkami według 
nowego klucza, proponowanego przez specjalną komisię. 

Poza temi sprawami porządek dzienny zgromadze- 


nia obejmuje kwestje, proponowane przez Radę Ligi Na- 
rodów: 1) sprawy arbitrażu, bezpieczeństwa i reduk- 
cji zbrojeń, 2) raport o pracach w zakresie organizacji 
ekonomicznej i finansowej łącznie ze sprawą odbudowy 
finansowej Austrji i odbudowy finansowej Węgier, 
sprawę utworzenia specjalnego urzędu zapewniającego 
opiekę uchodźcom greckim itd. 3) raport o pracach, 
dotyczących organizacji komunikacji i tranzytu, 4) ra- 
port o pracach, dotyczących organizacji higieny, 5)) ra- 
port o pracach komisji doradczej w sprawie ochrony 
dzieci i kobiet oraz wyznaczenie odpowiednich kredy- 
tów na przyszłe prace tej komisji, 6) kooperacje intelek- 
tualna, raport, dotyczący prac komisji dla współpracy 
intelektualnej- 7) sprawa budowy specialnej sali obrad 
Ligi Narodów. 

Pozatem 'na porządku dziennym są sprawy bu- 
dżetu na rok 1926 łącznie z budżetem międzynarodowej 
organizacji pracy i stałego trybunału międzynarodowe- 
go sprawiedliwości. kontrola rachunków na rok 1924, 
wreszcie nominacia 6 członków niestałych Rady Ligi 


Narodów. 
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Skład polskiej delegacji na zgromadzenie 
Ligi Narodów. 


Warszawa, 21. 8. (Pat.) Do składu delegaci: na 
szóste zgromadzenie, Ligi Narodów wejdą delegaci: 
Skrzyński, min. spraw zagr. Sokal min. pracy i opieki 
społ, Morawski, minister rezydent w Genewie. Dele- 
gaci zastępcy: Niedziałkowski, poseł na Seim, Dębski, 
poseł na Sejm, Stroński, poseł na Sejm. Delegaci po- 
mocnicy: Modzelewski, minister pełnomocny, Knoll, 
minister pełnomocny i Babiński, radca prawny M. S. Z. 


Doradcy techniczni: Arciszewski, pierwszy sekretarz 
ambasady w Paryżu, Tarnowski, zastępca kierownika 
wydziału M. S. Z. i Kołodziejski, dyrektor biblioteki sej- 
mowei. Sekretarz generalmy — Gwiazdowski, pomoc- 
nik sekretarza generalnego, — Komornicki, kierownik 
referatu Ligi Narodów w M. S. Z. Sekretarze: Morsz- 
tyn, sekretarz delegacji w Genewie, Borkowski. wice- 
konsul w Bernie i Koźmiński, referent w M. S. Z. 


Zupełny upadek wolnego miasta Gdanska. 


Deklaracja prezydenta Sahma w Volkstagu. — Koło polskie zachowuje stanowisko 
wyczekyjące. 


Gdańsk, 21. 8. (Pat.) Na dzis. posiedzeniu „Vołks- 
tagu“ prezydent sen. Sahm wygłosił w imieniu nowego 
senatu obszerną deklarację, przedstawiając program no- 
wego rządu. Na wstępie podkreślił, że nowy senat o- 
bejmuje swe rządy w czasie bardzo ciężkim w czasie 
zupełnego upadku gospodarczego wolnego miasta, po- 
czem oświadczył: 


Pod względem zewnętrzno-politycznym wobec są- 
siedniei Rzplitej ' Polskiej muszą być stworzone takie 
stosunki, któreby uwzględniły wzajemne potrzeby go- 
spodarcze. Senat w nowym swym składzie staje wy- 
raźnie i lojalnie na gruncie stosunków, stworzonych 
przez trąktat wersalski i umów zawartych między 
Gdańskiem i Polską i wykona te traktaty. Od rządu 
Rzpliteż Polskiej oczekuje natomiast senat poszanowa- 
mia „państwowei samodzielności“ Gdańska i jego nie- 
„mieckiego charakteru, uznanego przez umowy i prawo 
międzynarodowe, jakoteż pełni wzajemności w wyko- 
naniu obowiązujących umów. 

Senat oczekuje, że Liga Narodów, jej instytucje i or- 
gany w postępowaniu swojem wobec Gdańska będą za- 
chowywały się bezstronnie i sprawiedliwic. Senat uwa- 
żać będzie za swój obowiązek obronę nicinieckiego kiil- 
turalnego stanu posiadania i dla poparcia oświaty. sztuki 
i wiedzy utrzymywać będzie ścisłe kulturalne stosunki 
z narodem niemieckim. 

Dalej oświadczył prezydent Saim, że senat wystę- 
pować będzie przeciwko wszelkiemu nacjcenalistycznemu 
podżeganiu, z którejkolwiek by Stron” ono pochodzito, 

Dalej deklaracja oświadcza: Traktat wytworzył ści- 
słą łączność mięczy życiem gespodarczen Gdańska i 
Polski, to też dajemy wyraz naszemu goracemu życze- 
niu, by rozpoczęta została możliwie jaknajrychlej stała 


polityka celna. Interesy Gdańska, pokrywając się w 
zupełności z interesami Polski, wvmase2'- szybkiej i od- 
rowiadajacej nowoczesnym potrzebom komunikacyjnym 
rozbudowy nowego portu, jakoteż popierającej życie go- 
spodarcze polityki kołeżowo-taryiowej. 

Deklarację nowego senatu przyjęły stronnictwa ko- 
alicyjne oraz stojące poza nicm niemiecko-gdańską par- 
tia ludowa i Koło Polskie, wyróżnia się ona bowiem od 
programu postępowania dotychczasowego nacionalisty= 
cznego senatu spokojem i rzeczowem pokojowem pod- 
kreślaniem ścisłej wspólności i łączności interesów Pol- 
ski i Gdańska. Senat gdariski poraz pierwszy stwierdza 
publicznie, że wyraźnie i lojainie stoi na gruncie trakta- 
tu wersalskiego i tmów, zawartych z Polską, poraz 
pierwszy deklaruje obowiązek przestrzegania praw, 
przysługujących ludności pelskiej wolnego miasta i ró- 
wnccześnie zapowiada zwalczanie wszelkiej uacionali- 
styczrej pronazandy, która tyle iuż nieprzyjemności 
przyniesia Gdańskowi. zatruwając w każdej dziedzinie 
stosunki polskco-gdańskie. 

Prezes Koła Polskiego w „Volkstagu* gdaúskim Pp. 
dr. Moczyński zapytany przez przedstawiciela P.A.T. 
o stosunek Koła Polskiego do nowego senatu oświadczył 
że Koło Polskie przyjęło deklaracię życzliwie, zachowa 
jednak wobec nowego senatu narazie stanowisko wycze- 
kujące. Dalszy swój stosunek do senatu uzależnia Koło 
Pojskie od postępowania jego wobec ludności nolskiei 
wolnego miasta, krzywdzonej dotąd stale i na każdvm 
kroku przez rządzacych do niedawna w. miastem nacijo- 
nalistów niemieckich. Ludność polska -— zakończył dr. 
Moczyński — oczekuje od senatu wypełnienia zobowia- 
zań przyjętych wobec niej i zagwarantowanych trakta- 
tem wersalskim i umowami zawattemi z Polską. 


Marszałek Pijsudzki o archiwum sztabu generalnego. 


Wyjaśnienie szefa sziaku generalnego» 


Warszawa, 21. 8. (Pat.) Szef sztabu generalnego 
komunikuje: Według sprawozdania w „Kurierze Po- 
rannym“ z dnia 10 bm. marszałek Piłsudski na zjeździe 
bytych legionistów oświadczył, że przy okazji pracy nad 
książką „Rok 1920“ przekonał się, że archiwum sztabu 
generalnego nie zawiera odnośnie operacji tego roku do- 
kumenty nieprawdziwe, z czego wysunęły niektóre pi- 
sma ostre zarzuty przeciwko sztabowi generalnemu, in- 
Synuując mu Świadome fałszowanie, względnie usunię- 
cie aktów operacyjnych. 

i Jako zwierzchnik odpowiedzialny za prace sztabu 
generalnego, zastrzegam sie przeciwko podobnym twier 
dzeniom, godzącym w honor żołnierski i sumienność nau 
kową tych, którym powierzono stać na straży aktów hi- 
storycznych. W czasie opracowywania przez p. mar- 
szałka „Roku 1920“ szef biura historycznego prowadził 


osobiście poszukiwania w archiwům aktów w myśl żą- 
dań p. marszałka, robiąc odpisy i wyci*”i Nie podnie- 
siono wówczas z żadnej strony watpliwości ani co do 
wiarygodności, ani co do kompletności pewnych doku- 
mentów. 

Zwróciłem się do p. marszałka Piłsudskiego z pro- 
śbą. aby podał do wiadomości sztabu generalnego, jakie 
dokumenty kwestionuje, lub jakich dokumentów brak 
zauważył. Z chwilą sbrecyzowania zarzutów odpowie- 
dnie działy archiwum będa zbadane prze” fachowa ko- 
misję, złożoną z historyków wojskowych i zaproszo- 
nych cywilnych. a to celem stwierdzenia zarówno au- 
tentyczności, jak i konkretności materjału źródłowego 
i usunięcia krzvwdzących pcdeirzeń, ciążących na szta- 
bie generalnym. 


Zamach na króla hiszpańskiego. 


Ambasador hiszpański zaprzecza. — Czy istnieje spisek przeciwko królowi. 


Lizbona, 21, 8. Doszła tu wiadomość, że w w miej- 


Bliższych szczegółów brak. Bawiący w Walencii 


scowości Sanandra, dokonano zamachu na króla hisz- |jeden z ministrów hiszpańskich odmówił wszelkich in- 


pańskiego Alfonsa. Król jechał w samochodzie, do któ- 
rego dano z zasadzki 7 strzałów. 

Król otrzymał postrzał w lewe ramię, jednak lekki. 
Natomiast adjutant jego i szofer zostali zabini. 


formacji. 
Ambasada hiszpańska w Paryżu zaprzecza kate- 
gorycznie wiadomościom © zamachu na króla Alfonsa. 
Podróżni, przybyli z Madrytu opowiadają, że w u- 
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biegłym tygodniu w Santander pewien policjant zawe 
ważył w tłumie osobnika, który na widok przechadza» 
jącego się króla Alfonsa, sięgnął nagle do kieszeni. Po» 
licjant schwycił go w chwili. gdy wyciągnął rękę uzbro” 
joną w nabity rewolwer. Narodowości tego osobnika 
nie zdołano ustalić. Policia hiszpańska jest zdania, że 
frigis rzeczywiście spisek, uknuty przeciwko królow;. 
z rozgałęzieniami w wielu miastach prowincjonalnyca 
z udziałem cudzoziemców. 


List z Pirenejów. 


(Korespondencja własna) 


IV. 

A Jedno wspomnienie z średniowiecza. 

Sliczną jest Francja południowa i przepyszne ma 
pomniki przeszłości. Bogata i kulturalna jeszcze przeć 
Cezarem, bogata i spokojna jeszcze za czasów rzyni- 
skich, przechodziła przez szereg walk i najazdów 72 
wędrówek ludów i potem niejednokrotnie walki francn- 

sko-hiszpańskie; przecież w ostatnich wiekach, nietknię- 
ta wojnami, zdołała zachować swe budowle, jak bude- 
wała je we wczesnem Średniowieczu, 

St Bertrand do Comminges —to dawne Lugdunuy 
Convenarum, założone jeszcze w pierwszym wieku 
przed Chrystusem, — w szóstym wieku zniszczone tak 
doszczętnie przez króla Burgundów Gontrana, że przez 
pięćset lat człowiek tani nie mieszkał. Dopiero na prze- 
łomie XI i XII wieku biskup św. Bertrand de Isle 
wzniósł katedrę Notre Dame i wskrzesił miasto ze zwą- 
lisk. Ta katedra przebudowana i uzupełniona przez je- 
go następców jest „bijou“ ze względu na swoje wnętrze, 
a „Mont St. Michael de Terres“ ze względu na swe pa- 
lożenie, 

Już zdala widać ją na odosobnionem stromem wzgó- 
rzu, na tle ciemnych zasianych lasami gór, które roze” 
szły się tu, tworząc płaską, żyzną kotlinę, bogatą w pu- 
la i winnice, w małe osady i w stare romańskie kościelne 
wieżyce. Droga pnie się po niem stromo, wzdłuż zgrze- 
białych murów, wśród wiekowych domów, wśród ste: 
rych olbrzymów drzewnych, przez sklepioną kamienną 
forteczną bramę. Na szczycie wysoko ponad piętrowe 
ciasno pnące się na zboczach domy, bieleją wysokie 
Ściany i przybory katedry, krytej dziwnym płaskiny das 
chem i jej prosta, niesztuczna wieża. Stary surowy ro- 
mański portal ciosowy. Lecz za nim podnosi się gotyc 
ka nawa, budowana już w XIV wieku, wysoka, Świetna. 

Ale główną ozdobą katedry są przepyszne w tware 
dem drzewie rżnięte stalle — już z renesansowych cza= 
sów. Jest ich prawie siedemdziesiąt, ugrupowanych da 
głównego ołtarza. Wszystkie bogato zdobione w rze- 
źby: na klęcznikach, na oparciach, na siedzeniach, na 
słupach strojnych, na gzymsach, na pnących się wie” 
życzkach. Apostołowie, Święci, zakonnicy — a obok 
diabły i szatany i pogańskie bogi. Tak — renesanso= 
wym zwyczajem — pogańskie bogi, pojęte zreszta jaka 
ornament — ciekawa charakterystyka czasu i wieku. 
jednych miejscach Ewangieliści. w drugiem kuszenie 
Chrystusa Pana przez djabła, wstrętne szpetne zwierzę 
gdzieindziej święty Bertrand i święty Wawrzyniec; ą 
jeszcze gdzieindziej Neptun, Jowisz i Sybilla; — i bójka 
dwóch awanturników. A wszędzie bogate ozdoby. rene- 
sansowe, kapitele, gzymsy, ornamenty. Po przeciwnej 
stronie przejście o bogatym piafonie na kształt wiszą- 
„ych sklepień, w tem samem, twardem drzewie rżnię: 
tych. A wszędzie ozdoby inne, odmienne, strojne. — 
Cały nieomal wiek trwała stalli tych robota. Zaś z tylu 
w rogu nawy, na tle surowych ścian kamiennych, po: 
tężne również przebogate strojne organy renesansowu 
z szeregiem ogromnych piszczałek. 

Przez gotycką ciemną boczną bramę prowadził 
przejście w dziedziniec klasztorny. krużganek na szere- 
gach kolumienek oparty. Każda inna, gotyckie, niektó» 
re jeszcze wcześniejsze, niektórym wschodnie pamią” 
tki krucjaty nrzyniosły. Jedna, główna z postaci cztee 
rech apostołów złożona. ziedzińiczyk strojny w grzęe 
dy kwiatów czerwonych. 

Poprzez boczne okna przecudny widok w dół i w 
dal. Ponad czerwone i szare dachy starych domów, de 
zboczów wzgórza przyczepionycih, nonad buine korony 
drzew, biegnie okok w rozcieelą kotlinę, w dal, miedzy 
winnice, między pola, którym przyrlada się słońce po- 
południowe, we wzgórza Sina mgłą przysłonione. 

A pomiędzy kościółkami doilny, w girlandzie ceoryw 
sów. widnieje stary kościółe!- Sł. Just. 

St. Bertrand, io jedna ze sław Francji — St Jise 
nią nie jest. Ale — przyznam się — że milszy i szanow- 
niejszy jest ten skromny staruszek, niż ta wielka, wshar 

iniała katedra. Bo jakichż on czasów nie pamięta! Pée 
jrzez ciemne kolumny cyprysów, poprzez gęstwę drzew 
i krzewów bieleje prosta, romańska, surowa budowla 2 
niezdobnego ornamentami kamienia. Ciemna. ledwie 
parę małych. górą półokrągłych okienek, Nierówne ko- 
lumny przy filarach; brał na nie naiwny stary architekt 
|co mógł i co miał: ze zwalisk owego Lugdunum Convenð 
|rum brał potrzaskane przez Burgundów kolumny, brał 
pogruchotane stare rzymskie fryzy i połamane Kapito. 
le. Prosty, kamienny ołtarz, jeszcze z relikwiami od 
strony Ściany, jak we wczesnych wiekach je umiesz 
czano, gdy kapłan twarzą do ludu zebranego stawał: — 
tylko górą późniejsze ozdoby dodano. Skromna abs% 
da. Prosta. czworokątna, płaskim dachówkowyjn dą: 
chem kryta wieżyca. Portale z naiwnemi rzeźżbamk 
Sentymenteim wieków opromieniony idzie czar średni 
wiecza, czar dawnych, dawnych, cudnych w legendzie 


czasów. St. Bryta. 
ESET RECZ" 


POLSKI JACHT ŻAGLOW „WITEŻ* 
WYRUSZYŁ DO SZWECJI. 

Gdynia, 20. 8. (Pat.) Dziś o godz. 16 żaglowy jach 
„Witeż” polskiego Jachtklubu wyruszył z Gdyni «bk 
Karisam w Szwecji. Kapitanem komandorem jachtu je<: 
gen. Zaruski, zastępcą kapitana p. Aleksandrowicz, za 
loga składa sie z Białynisza. Laudańskiego i Starka. 
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2 ostatniej chwili. 


(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego',) 


Bunt więzniów komunistów 'na Pawiaku. 


Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.) Wczoraj wybuchł w 
«więzieniu śledczenz przy ulicach: Dzielnej i Pawiej, na t. 
zw. Pawiaku bunt uwięzionych tam komunistów, którzy 
w ten sposób zaprotestowali przeciwko straceniu trzech 
zbrodniarzy bolszewickich. Bunt rozpoczął się o godz. 
5 popoł. i trwał do 12 w nocy. Więźniowie wszczęli 
niebywałą wrzawę, rozbijali krzesłami drzwi, demolując 
wogóle wszelkie meble. Domagali się oni przybycia 
prokuratora i wypuszczenia ich na wolność. Straż wię- 
zienna nie mogła sobie dać rady, wobec czego wezwano 


Bezrobocie metałlowców — 


Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym 
toczyła się przewlekła od 11 rano do godz. 9 wieczorem 
trwająca konferencja w min. Pracy w sprawie zlikwido- 
wania strajku metalowców. 

Redaktor Teller w imieniu związku robotników 
przemysłu metalowego przedstawił propozycje związku 
zaznaczając, że propozycje, wysunięte przez przewodni- 
czącego na poprzedniej konferencji nie zadowoliły ro- 
botników i że podwyżka powiuna być dlą wszystkich ka- 
tegorii jednakową i wyższą niż 10 proc. Przedstawiciele 
bloku co do zarobków potrzyimuią swoje pierwotne żą- 
dania. Przedstawiciele przemystowców zaznaczyli, že | 
wyrażając zgodę na propozycię przedstawiciela rządu 


Zwołanie sejmowej 


Warszawa, 22. 8. (Tel. wł.) W związku z obecną sy- 
tuacją finansową w Państwie, zarządzeniami, mającemi 
na celu podtrzymanie kursu złotego, ograniczenia im- 


Spraw Zagr., poseł przy rządzie japońskim p. Patek o- 


Warszawa, 22. 8. (AW.) Jak nam donoszą z gej 
puszczą zajmowane stanowisko i usuwa się zupelnie ze 


Skazani odmówili 


b. A. Zaleski. 


Jak stracono bolszewickich 


do pomocy policię, która otoczyła więzienie, od ze- 
zewnątrz. 


cach. Do komunistów przyłączyli się zwykli przestęp- 
cy kryminalni. Na miejsce wypadków przybył komi- 
sarz Rządu; w celu zapobieżenia ewent. zamachom 
zewnątrz krążyły po ulicy wzdłuż więzienia dwa samo- 
chody ciężarowe. 
północy. 


z 


a 


Sytuacja opanowana została około 


groźba powszech. strajku. 


co do podwyżki od 5 do 10 procent, udzielili miksinum mo- 
żliwych ustępstw. 

Narady nie dały pożądanego wyniku. Rokowania zo- 
stały przerwane. Przewodniczący obrad główny in- 
spektor pracy zamykając posiedzenie, zwrócił się do 
stron z apelem, że należy możliwie najpredzej dopro- 
wądzić do porozumienia. W razie dalszych propozycji 
której badź strony będzie dziś zwełana 
rencja. 

Wczoraj odbył się wiec robotników przemysłu meta- 
lowego, na którym uchwalono rezolucję, iż w razie nie 
dojścia do porozumienia z przenrysłowcami ma być na 
ztzyszły wtorek proklamowany strajk powszechny. 


komisji skarbowej. 


portu itd. zostaje z początkiem przyszłego tygodnia zwo- 
łana sejmowa komisja budżetowa. 
i A e 


snatępma konfe- 


Poseł Patek ustepuje. 


siużby dyplomatycznej. 
Na iego miejsce ma przyjść poseł przy Kwirynaíe 


Rosą 


terorystów. 


pociechę religijną. — Ostatnie pożegnanie z rodziną. 


Antypaństwowe ohrzyki. — Egzekucja. 


= W czwartek, w przeddzień stracenia Hibner położył się 
Epać około północy i spał do godziny 3 rano, Kniewski spę- 
dził noc pisząc listy i depytujac się wielokrotnie inspekcyi- 
nego porucznika, czy nie przyszło ułaskawienie. Ten wi- 
dząc jezo szalony wprost lęk w oczach, pocieszał skazańca, 
że może przyjść w ostatniej chwili. Rutkowski przepędził 
noc też bezsennie chodząc po celi. 

Żaden ze skazańców nie chciał przyjąć pociech religij- 
nych, każdy oświadczył, że w Boża nie wierzy! 

Hibner napisał długi, czterostronnicowy list, oddał go ko- 
mendantowi aresztu, chor. Prośniewskiemu z prośbą, by 
przez prokuratora, list przesłano siostrze. 

„__ Kniewski i Rutkowski napisali zaledwie po kilka słów z 
dyspozycjami dla rodziny. 

O godz. 2-ej w nocy do Cytadeli przybyła policja piesza 
ł rowerowa pod dowództwem nadkomisarza Fuksa. W go- 
dzinę później nadjechał prokurator Skoczyński, przedstawi- 
ciele policji politycznej i lekarz garnizonu kpt. Sommer. 

Na dziedziniec aresztu przywnaszerował pluton egzekucyj- 
ny 30 p. p. oraz kompania asystencyjna. Po wyjściu proku- 
ratora do celi, wprowadzono rodziny Rutkowskiego i Kniew- 
skiego. Do Hibnera nikt nie przybył. Stary ojciec Rutkow= 
skiego, wychodząc z celi miał łzy w oczach i mówił do ze- 
branych: — Namawiałem go do spowiedzi, prosiłem, błaga- 
łem, ale on taki zatwardziały! Od małego dziecka, to było 
takie niedobre. O godz. 4.15 do furty więzienia podje- 
chała wojskowa karetka sanitarna. Skazańców wyprowa- 
dzono z cel. 

Wszyscy trzej stąpali Śmiało i pewnie. Teraz dopiero 
uwidoczniło się w całej pełni, że chorobliwość i kulenie na 
nogi, jakie widzieliśmy w sądzie — były komedją, obliczoną 
na wzbudzenie litości w sędziach i uniknięcia sądu doraźnego. 


XS. J. A. ŁUKASZKIEWICZ. 


Prawo Polski 
do Prus Wschodnich. 


Już rok caly piszą i mówią Niemcy coraz głośniej o 
łem, że potrzebują koniecznie „korytarza gdańskiego". 
aby mieć lądowe połączenie z Prusami Wschodniemi. 
ołączenie morzem bardzo bliskie i dogodne już nie wy- 
Da Prusakom, gdyż nie odcina Polski od morza. 

latego, że coś jest potrzebne Prusakom, to nie jest 
ieszcze argumentem, aby im to odstępowali sąsiedzi. 
Na tej samej podstawie ma prawo Polska żądać, aby 
Prusacy oddali jej cały Śląsk i cały bieg Odry, gdyż. 


potrzebuje koniecznie także połączenia z Bałtykiem 
przez Odrę... 


KE Zaglądniimy teraz do historii, a dowiemy: się z niej, 
że Prusy Wschodnie prawnie należą się Polsce, i że 
Traktat Wersalski skrzywdził nas niesłychanie, zosta- 
wiając Prusy wschodnie z Królewcem w rękach Niem- 
ców „a Gdańsk tworząc wolnem miastem. Istnieje zasa- 
da, że własność zdobyta kradzieżą, gwałtem i zbro- 
dnią nie może-być nigdy prawną własnością chociażby 
ią rozbójnik posiadał przemocą przez kilka wieków. 
Prusy wschodnie byiy polską własnościa, a Prusacy 
wydarłszy je Polsce w rozbójniczy sposób, nie nabyły 
prawnego tytułu do ich posiadania. Niechże więc Niem- 
cy oddadzą Prusy wschodnie Polsce, a wtedy nie bę- 
dą potrzebowały korytarza gdańskiego do połączenia 
łądowego z niemi 


Na rozkaz władz pochód ruszył z miejsca. Ks. kapelan 
cały czas jechał w karetce ze skazanymi, nakłaniaiąc ich do 
pojednania się z Bogiem. Oni jednak co księdza odnosili się 
arogancko. Przez całą drogę wznosili antypaństwowe okrzy« 
ki, śpiewali „Czerwony Sztandar“ „Międzynarodówkę”. 

Brama Bielańską wyiechano na drogę, wiodącą przez 
wały do miejsca straccń. 

Naibardziej złamanym okazał się Kniewski. na bladej 
twarzy Rutkowskiego malowała się nienawiść i zaciętość, 
Hibner pierwszy dojrzał miejsce kaźni i słupki, zwrócił na nie 
uwagę idącemu przed nim Kniewskiemu: 

— Patrzaj, Władek, to tutaj! 

Poczem zbładł i stracił dotychczasową pewność siebie, 
Z ust zniknął ironiczny uśmiech. 

Po ustawieniu pod słupkami wszyscy 
zdjęli czapki i powiesili ie na słupkach. 

Rutkowski rzucił się na szyię Kniewskiemu i począł go 
całować. Nasiępnie obaj pożegnali się z Hibnerem. Na placu 
egzekucyjnym pod murem w fosie ustawiono skazańców 
przed słupkami. 

Była godzina 4.35. Wojsko ustawiło się w trzy boki pro- 
stokąta i prokurator odczytał skazańców wyrok. 

Po usunięciu się księdza i wystąpieniu oddziałn egzeku- 
cyjnego skazańcy poczęli wydawać prowokacyjne okrzyki, 
świadczące o oddaniu się icl Moskwie i jej hasłom. Z dobro- 
dziejstwa przewiązania cczu żaden z nich nie chciał korzystać. 
Okrzyki ich zagłuszone zostały komendą oficera i salwą. 

Po pierwszej salwie wszyscy trzej padli pod słupkami. 
Lekarz jednak stwierdził Śinierć tylko Hibnera, dwaj inni da- 
wali ieszcze znaki życia. Po trzeciej salwie stwierdzono 
śmierć Kniewskiego, po czwartej zaś Śmierć Rutkowskiego. 


trzej skazańcy 


W r. 1454 przybyła do Krakowa deputacia miast i 
szlachty państwa krzyżackiego -złożona z 12 posłów 
pod przewodnictwem Jana Baizena Bażyńskiego, który 
oddając reprezentowane przez poselstwo kraje, temi 
przemówił słowy do Kazimierza Jagiellończyka: 


— Przychodzimy do ciebie królu, jako do dobrodzie- 
ja i kolatora Zakonu, a prawego pana i dziedzica Pomo- 
rza i ziemi Chełmińskiej i Michałowskiej, abyś nas wcie- 
lit z powrotem do państwa Twego, od którego byliśmy 
przed 200 laty oderwani przemocą. Sprowadzeni przez 
księcia Konrada Mazowieckiego krzyżacy, zobowiązali 
się, zdobywszy Prusy oddać jego następcom takowe. 
Nie uczynili tego, a w r. 1309 zagrabili Łokietkowi 
Gdańsk i Pomorze. Rozzuchwalony zakon pokojem to- 
ruńskim 1416 r., poddanych zamienił w niewolników, o- 
debrał samorząd, odebrał nam dawne prawa i krzyw- 
dził wszystkich niestychanie. Dobrowolnie oddajemy się 
pod rządy Twoie, jako pana ziem naszych. 


Dnia 6 marca 1454 r. wydał król Kazimierz wieko- 
pomny Akt wcielenia zicm pruskich do Polski, oderwa- 
nych przez krzyżaków gwałtem, podstępem t rozbojem. 
Akt ten wyjaśniał Światu prawa królewskie, oraz jedno- 
zgodne, wolne i nieprzyimuszone żądanie uciskanych lu- 
dów w państwie prusko-krzyżackiem. Prusy zostały 
podzielone na 4 województwa: Chełmińskie, Gdańskie. 
Elbłągskic i Królewieckie. Miejsce komturów zajeli 
starostowie. Wszystkim zaręczono wolność, przywileje 
i dawne swobody. 

Na czele wojsk wkroczył król 23 maja 1454 do Prus 
i odebrał w Torumiu przysięgę miast i szlachty. Człon- 
kowie Tow. Jaszczurczego z Bażyńskim na czele od- 
bierali zamki krzyżakom i oddawali królowi. Załedwo 


Po tej izolacji więzienia od ulicy rozpoczęli 
strażnicy przywracać zakłócony porządek, aresztując 
15 prowodyrów buntu, którzy zostali osadzeni w piwni- 
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Następnie ciała złożono do sprowadzonych po ezzekucii 
trumien, które natychmiast spuszczono do przygotowanych 
zrobów pod murem fortecznym, 
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Prusaków. 


(Korespondencja wlasna.) 
Bytowo w Niemczech, 21 sierpnia. 


Z okazji założenia Polskiego Towarzystwa Szkol- 
nego na cbwód rejencji Köslin (Koszalin) wszystkie m'e- 
mieckie gazety wściekają się i biją na alarm przed groża- 
cą „polonizacją kresów wschodnich“. W ślad za „Kósji- 
ner Ztg.“ podaje „Rurmmelsburger Ztg.* z dnia 19 bin. 
(nr. 194) korespondencje z Bytowa, w której m. in. CZy- 
tamy; „Zupełnie słusznie i z naciskiem wskazano (w je- 
dnym z poprzednich numerów) na będące w toku usilo- 
wania polonizacji powiatów granicznych i na polska 
uroczystość, którą urządził właściciel majętności v. Re- 
kowski przed niedawnym czasem w Gr. Plathenheim. 
W zs "ku z tem zwracam uwagę na urzędowe obwiesz 
czeli.. „Biitower Anzeiger“ z dnia 13 sierpnia, we- 
diug „so wymieniony wraz z innymi Polakami za- 
ożył „skie towarzystwo szkolne na obwód rejencji 
Kóslin”. 

Nieco dalej czytamy: 

„I to się dzieje w roku 1925, w czasie wydalań Niem- 
ców z Polski“. — „I to zgoła wrogie nam towarzystwo 
zapisane zostało pod polską nazwą w niemiecki rejestr 
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Chininę z arniką. 
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towarzystw. nyc! 7 
pisów dozwolonem jest zapisywanie firmy w obcym ię- 
zyku, natenczas must nastąpić zmiana tych przepisów 


Skoro według obecnych prawnych prze- 


i.ustawowe wprowadzenie niemieckiego języka jako 


dzisiejszej Folsce leżą, tem mnici byłoby tam możliwem 
jakiekolwiek towarzystwo lub firmę z niemiecką nazwą 
dać zapisać. Zresztą śledzi niemiecka ludność na pogra- 
niczu z rosnącym niepokojem stale przybierające więk- 
sze roziniary usilowania Polaków w kierunku poloniza= 
cii pogranicza i spodziewa się od wszystkich czynników 
rządowych, że teraz nareszcie przeprowadzone zostaną 
energiczne środki zaradcze”. 


Tyle gazeta w Koszalewie. Nędzni Niemiaszki. Bio- 
rąc miarę wedle swej pruskiej duszy, pojąć nie moga, 
że omal w każdem miasteczku i miejscowości w Polsce 
na kresach zachodnich i dalej Niemcom zezwala się na 
zakładanie towarzystw szkólnych, które stoją w Ścis- 
iym kontakcie z „Schulabteilung* przy „Seimbureau' — 
dawn. „Deutschtumsbundem'. 


wyłączny język sądowy“. 
„Polacy, jak wiadomo, nie doręczają nawet listów, 
które noszą niemieckie nazwiska miejscowości, które w 
A mało to u nas niemieckich towarzystw o niemiec- 
kiem nazwisku? Mało uroczystości niemieckich? Na- 
leżałoby istotnie zastanowić się nad tem, czy nie pole- 
całoby się wobec niesłychanezo prześladowania mniej- 
szości polskiej po stronie niemieckiej przeprowadzić re- 
wizji dotychczas SAB" wobec naszych Niemców 
c 


zbyt wielkiej tolerancii. 


kilka twierdz pozostało w rękach krzyżaków, w których 
postanowili się bronić, widząc, że Łitwini i kardynał 
Cleśnicki ze swoją partją nie popierają króla. 

Przez łat trzynaście trwały krwawe walki. Pomimo 
mnóstwa trudności król trwał przy słusznej sprawie 
Polski, która bez dostępu do morza skazaną była na o- 
saczenie przez Niemców. Polskie wojska zwyciężyły 
na całej linji i odebrały stolicę Malborg, z którego wielki 
mistrz uciekł na łodzi rybackiej do Królewca. Był to 
drugi Granwald dla krzyżactwa. 

Król był banem całych Prus. 


a Papież wysłał swe- 
go delegata Rudolfa biskupa lewantyńskiego z prośbą o 
miłosierdzie dla zakonu. Kazimierz Jagiellończyk pro- 
ponował, aby papież osadził krzyżaków na wyspie Te- 
nedos, na morzu Egeiskiem, albo na Podolu, gdzieby 


walczyli z Turkami. Krzyżacy spraszali się, że już wal- 
czyć nie chcą, „wrócą do swojej reguły i zajmować sie 
będą szpitalami. Na prośby duchowieństwa polskiego 
król zrobił miłosierdzie niepotrzebnie i dnia 19 pażdzier- 
nika 1466 zawarł w Toruniu pokój. 
, Ważnem znamieniem tego pokoju było, że król za- 
wierał g0 z papierzem Kalikstem III jako zwierzchni- 
kiem zakonu, a legat Rudolf, był przedstawicielem papie- 
ża. Dawniej występowali krzyżacy jako samodzielne 
państwo zakonne, czyli absurd religiiny, wyzyskiwany 
przez cesarzy dla celów germanizacyjnych. Teraz 
Krzyżacy postawieni zostali na właściwej podstawie ja- 
ko zakonnicy, którym nie wolno toczyć wojen z chrze- 
ścijanami i którzy podlegają papieżowi. Na dokumencie 
pokojowym nie ma dłatego podpisu w. mistrza, który 
jako zakonnik musi słuchać papieża. 
„Król oświadcza w tym dokumencie, że całe Prusy 
wciela do Polski, przyłącza, wiąże i jednoczy je ze swo- 
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Sytuacja wojskowa w Maroko. 


Artykuł poniższy otrzymujemy od iednego z 
wybitnych znawców terenu obecnej wojny ma- 
rokańskiej. 


Teren, na którym rozgrywają się obecne walki mię- 
dzy armją samozwafńczego emira Riffu, Abd-el-Krima, 
a wojskami francuskiemi, stanowi wąski pas pogranicza 
pomiedzy hiszpańską i francuską strefą wpływów w tym 
kraju, na północ od linii kolejowej Oran—laza—Fez— 
Rabat. Linja ta, biegnąc niemal równolegle do granicy 
obu stref wpływów, stanowi jednocześnie jedyną arterię 
komunikacyjną pomiędzy teatrem wojny a morzem 
Sródziemnem lub oceanem Atlantyckim. Dla armii fran- 
cuskiej całkowite jej utrzymanie jest jednym z głównych 
zadań, Abd-el-Krim dąży więc z uporem do jej przer- 
wania. 

Na północ od tej linji kolejowej w okolicy, gdzie po- 
łożony iest Fez, płynie równolegle do granicy stref i do 
toru kolejowego rzeka Uerga. Oba jej brzegi pokryte są 
niedostępnemi skałami, przez które posuwanie jest nie- 
zmiernie trudne, lecz które jednocześnie stwarzają do- 
skonałe warunki obronne. Jest to naturalna zapora mie- 
dzy terytorjum Riffu i wspomnianą powyżej linią kolejo- 


;maszynowych, a nawet częstokroć artyleryjskim. Oka- 
lzało się odrazu, iż przy tej przewadze liczebnej Abd-el- 
Krim'a, a jednocześnie przy takiem wsyóćwiczeniu jego 
wojsk, nie można było się spodziewać po stronie francu- 
skiej większych sukcesów. Marszałek Lyautey zwrócił 
się odrazu po posiłki, motywując pośpiech przedewszy- 
stkiem tem, że w razie dalszych powodzeń Abg-el-Krima 
plemiona pograniczne, wierne dotychczas Francji, mogą 
zdecydowanie przejść na stronę powstańców. Już i tak 
wzrastała coraz bardziej liczba owych „dissidents“ -— 
odszczepieńców, jak ich nazywano we francuskich ko- 
munikatach. A każda tego rodzaju zdrada przysparzalła 
Abd-el-Krimowi nowych terytoriów, położonych czę- 
stokroć poza francuską linją obronną, a wskutek tego 
zmuszała okrążone wojska francuskie do cofania się. 

Z przyczyn natury wewnetrznej, o których nie spo- 
sób wspominać w niniejszym Ściśle wojskowym arty- 
kule, posiłki francuskie nie nadchodzily tak szybko, jak 
pragnął tego marszałek Lyautey. Tymczasem stało się 
już jasnem, do czego dąży Abd-el-Krim., Początkowym je 
go planem było przerwanie się przez linje francuskie na 
północ od Fezu i zdobycie miasta frontowym atakiem 
od północy. 


ŁĄ MALE y* 
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Marokański plac 


wą. Gdy po klęs:e wojsk hiszpańskich między Szeszu- 
anem i Tetuanem na jesieni r. z. stało się widoczne, iż 
Abd-el-Krim, wzmocniwszy się przez zimę na siłach, nic- 
wątpliwie uderzy na Francię, marszałek Lyautey, rc- 
zydent generalny Francji przy sułtanie marokańskim w 
Rabacie, posunął wojska francuskie na terytorium na 
północ od Uergi i polecił umocnienie linii tej szeregiem 
blokhauzów. Tego rodzaju system ochronny niewątpli- 
wie powstrzymaiby. napór plemion berberyiskich, gdyby 
chodziło o zwykłą rewoltę. W stosunku do Abd-el-Kri- 
ma jednak okazał się niewystarczający. 

Wpłynęły na to dwie przyczyny: po pierwsze — 
wyekwipowanie, uzbroienie i wyćwiczenie armłł rifień- 
skiej na modłę zupełnie europejska, po drugic — agita- 
cja, jaką Abd-el-Krim poprowadzi?! wśród plemion, za- 
mieszkujących północne dorzecze Uergi, bądź wzywa- 
niem do wojny świętej przeciwko białym, badź zmusza- 
niem karami plemiona oporne do łączenia się z nim prze- 
ciwko Francuzom. Już przy pierwszej inwazji riffeń- 
czyków na terytorium protektoratu francuskiego w re- 
jonie plemienia Beni-Zeruał agitacja ta doprowadziła do 
okrążenia szeregu blokhauzów francuskich i do odcięcia 
ich od głównych sił w Fezie i Tazie. Przy prowadzeniu 
odsieczy dla tych fortów wojska francuskie natknęły się 
na opór riffeńczyków, znacznie przewyższający oczeki- 
wanie, gdvż wyrażający się w silnym ogniu karabinów 
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działań wojennych- 


Gdy atak ten nie udał się wskutek przeciwdziałania 
grupy ruchomej gen. Cołonrpat'a, wódz riifenów rozpo- 
czął w początkach czerwca próby przełamania pozycji 
francuskich na massywie Taunat'u, potein zaś przeniósł 
akcię na wschodni odcinek frontu. Celem jego stała się 
Taza, przez zdobycie której przerywał również linię 
kolejową i miał szanse zdobycia Fezu od wschodu łat- 
wiejszą drogą. gdyż, atakując wzdłuż linji Taza—Fez. 
Zbuniowawszy przeciwko francuzom plemiona Branów 
i Tsulów pod Kiffane, zdołali riffieńczycy podejść pod 
samą Tażę, gdzie jednakowoż decydującego zwycię- 
stwa nie odnieśli. 

Obecnie, gdy na konferencii madryckiej stanął układ 
francusko - hiszpański w sprawie Marokka, a marsza- 
lek Petain rozszerzył go w rozmowach wojskowych z 
gen. Primo de Rivera, sytuacja ogólna przedstawiałą się 
następująco: 

1. Sytuacja frontu francuskiego iest zupełnie pewna. 
Posiłki po objęciu przez gen. Naulin'a dowództwa ar- 
mji walczącej napływaia regularnie. Bliskość frontu od 
linji kolejowej w okolicy Tazy skłania jednak do prze- 
rzucenia do Marokka wojsk i materialu wojennego je- 
dną tylko drogą — na Rabat i Fez. Wskutek tego armia 
wzrasta powoli. 

2. Porozumienie z Hiszpania daje Francji pod wzgię 
dem operacyjnym przedewszystkiem prawo przekrocze- 


23-g0 sierpnia 1925 r. 


nia w razie skutecznej ofensywy na Abd-el-Krima gra: 
nicy strefy hiszpańskiej i prześladowania riiienów na 
terenie Riffu, czego przedtem w myśl umowy w Alges 
ciras z 1912 roku uczynić nie mogła. 

3. O ile nastąpi koncentryczny atak irancusko-hisza 
pański, to: 

a) dokonany zostanie on przed dniem 15-tym paź» 
dziernika t. i przed porą deszczową, która w Marokk 
trwa do wiosny. 

b) pójdzie przypuszczalnie ze strony hiszpańskiej od 
strefy Melilli, od francuskiej zaś na odcinku Taza =» 
Ain-Aicha i będzie dążył do okrążenia całego lewemu 
RA wojsk Abd-el-Krima, walczących przeciwka 
*rancji. 


Paradoksy naszej stolicy. 


(Korespondencja własna z Warszawy). 
Ktokolwiejz wrócił po diuższej nieobecności do Wam 


szawy tego uderzają pewne już fragmenty wielkiego 
miasta. 

Tysiąc kilkaset dorożek samochodowych przeksztąt 
cilo w krótkim czasie ospalą fizjognomię naszej stolicy 
która wydawała się nam dotychczas sędziwą i powolną 
iuartona, w porównaniu ze swo jemi nerwowemi siostrąg 
cami europejskiemi i ameryka ńskiemi, 

Pozatem ożywiły Się znacznie Aleje Ujazdowskie, 
gdzie powstał cały szereg nowoczesnych lokali i gdzie 
scentrulizował się ruch wiclkomicjski. Olbrzymie za- 
siępy młodych i pięknych kobiet, ubranych doskonale, 
przeciętnie albo ubogo, ale zawsze z odcieniem swoisizi 
kokieterji, Gwar rozmów, uśmiechy przelotne i spoirzz- 
nia, rzucane jakby nedbale. Rozmowy stare jak Świat 
i wiecznie nowe. 

Otwarcie trzecicgo mostu również pomnożyło n3- 
szą wielkomiejskość. W pogodne letnie popołudnia i 
wieczory przesuwają się tamtędy cale falangi ludzi. Na 
wstędze Wisły widnieją białe płaty żawli, przesuwają się 
zwinne i sinukłe lodzie, kierowane silnemi dłońmi wio- 
ślarzy opalonych i nawpół nagich. Od brzegu odbijają 
statki, na których rozbrzmiewa muzyka, a hałaśliwe 
motorówki przecinają fale, zostawiając po sobie spie- 
nioną smugę wody. Prawdziwą przyjemnością stało «ię 
odwiedzanie w ranek nitdziciny nowej olbrzymiej pia- 
ży, gdzie się widzi najpiękniejsze syreny i najprzystoi- 
niejszych chłopców. Zabawy, gry na wolnem powic- 
trzu, lekką kokicteria. którą można zaraz ochłodzić w 
falach rzeki, dolce far niente na wiślanym piaseczku; 
trzaskanie niezmordwanvch aparatów fotograficznych, 
dancing w strojach kąpiciowych. wyborne humory i za- 
bawne pomysły młodości to wszystko stwarzą wie 
dowisko nadzwyczaj karwne, 

Jeśli dodamy do tego ruch w dzielnicach handło« 
wych, hale targowe. most Kierbedzia, zawsze przeław 
dowany ludźmi, kożni i motarini, oraz tę dzielnicę p= 
między placem Tea'raluvm, Krakowskiem Przedmie« 
Ściem, Alejami Uiazdowskiemi i Marszałkowską, gdzie 
Żyje „Śmietanka Warszawy. będziemy mieli cały obras 
naszej wielkomicjskości. 

Pozatacm bowiem, jakież dziwne, niespotykane ni» 
gdzie na świecie kontrasty. Ulice zupełnie puste, na 
których spotyka się tylko od czasu do czasu rzadkich 
przechodniów. Przdmieści zamartie o drogach wyboie 
stych i dziurawych parkanach. Oibrzymie przestrzenie, 
leżące wciąż eszcze odiogicm. Przeszedłszy trzeci 
most, ma się po obu stronach drogi prowadzącej do par- 
ku skaryszewskicgo prawdziwą wieś z chatami o strze- 
chach słomianych, hydeikiem pasaceim się na łąkach i 
grządkami ogrodowizny, niedbale uprawianci. Nieda- 
leko stąd można polować na ptactwo błotne, zajace i ku- 
ropatwy. Mamy przed soba niewyzyskane polacie, a 
tuż obck bije telno Warszawy. która cierpi na nędzę 
ni i i dusi się w nicdostatcznych zabudowa” 
niach. 

To są paradoksy naszci stolicy. która w pewnych 
dzielnicach zaczyna być wielkiem miastem a tuż obok 
jest AŻ e ae r S St. DZ. 


TYSIĄCLECIE KRÓLESTWA CHORWACKIEGO. 


W Zagrzebiu obchodzono uroczystości tysiąclecia 
królestwa chorwackiego. Na uroczystość tę przybyło z 
całego RAR około 150 tysięcy osób. W uroczystośri 
wzięli udział król, królowa, oraz członkowie rządu. 
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jem państwem. Invisceramus — Connectimus — jungi- 
mus et unimus, a wiec tak Prusy wschodnie jak i za- 
chodnie. Teraz następuje bliższe wyjaśnienie. Prusy 
Królewskie z Gdańskiem, Warmią, Elblągiem- Chełm- 
nem i Toruniem zostają pod bezpośrednim zarządem 
Kcrony, a z Prus Książęcych z Królewcem tworzy się 
lenno poiskie, które z miłosierdzia król powierza w. mis- 
trzowi, i ten obowiązany jest składać królowi przysięgę 
wierności i nie będzie miał żadnych stosunków z cesa- 
rzem. Sprawa wojny i pokoju należy do Polski. W. 
mistrz uznaje nad sobą jako zwierzchniką tylko papie- 
ża i króla polskiego, a nie będzie zależnym w niczem od 
cesarza; otrzymuje mistrz mieisce w senacie jako pod- 
dany lennik Polski. Król ma prawo dziedzictwa it spad- 
ku (Heimfall), więc mógł być wybrany w. mistrzem. 
Połowa krzyżaków powinna odtąd składać się z pod- 
danych króla. Niestety Polacv nie mieli nigdy sympatji 
dla przewrotnego zakonu krzyżackiego, nie wykorzy- 
stali przywilei zastrzeżonych w pokoju toruńskim dru- 
gim, a zamiast iść systematycznie naprzód, cofali się w 
tył. zapominając o swych prawach. 

W. mistrz Albrecht brandenburski z linii Auspach, 
z krzyżakami przyjął luteranizm. Otrzymawszy od 
Zygmunta 1. Prusy książęce jako lenno Polski, z obo- 
wiązkiem dostarczania wojska na każde zawołanie. dnia 
10 kwietnia 1525 r. złożył na rynku w Krakowie hołd i 
przysięgę wierności w imieniu swoim i następców kró- 
lowi polskiemu i jego następcom jako swemu władcy i 
panu. Król polski nosił dlatego zawsze tytul księcia 
pruskiego (dux Prussiae), a lennicy tytuł książąt w, Pru- 
siech (dux in Prussia). 


Papieże przekonali się teraz, że popierając na szkodę 
Polski krzyżactwo. byli zawsze przez nich oszukiwani. 
Religja i zakon były dla nich płaszczykiem do posiada- 
nia państwa i władzy z krzywdą Polski. 

Gdy wymarła młodsza linia brandenburska następ- 
ców Albrechta, oirzymał Prusy książęce jako lenno od 
Zygmunta HI dyplomem inwestycyjnym Jan Zygmunt ze 
starszej linji brandenburskiej i złożył przysięgę wier- 
ności w Warszawie przed kościołem Bernardynów 15 
listopada 1611 r. także w imieniu swych następców. 

Oto prawne podstawy Polski do Prus Wschodnich, 
czyli książęcych, iako swojej własności wieczystej. 

Jeżeli potem w r. 1657 Fryderyk Wilhem branden- 
burski zdradził Jana Kazimierza, a zamiast dostarczyć 
mu wojska na wojnę ze Szwecją, poszedł do Karola Gu- 
stawa i ten go zwoluił od przysięgi lennej i zależności 
od Polski, — to nie miał do tego władzy ani prawa. 
Było to wiarołomstwo, zdrada, bunt i kradzież. 

Później, gdy Fryderyk I. za zgodą cesarza w Wied- 
niu w r. 1701 ukoronował się królem Prus bez pozwo- 
lenia Polski, to popełnił także wiarołomstwo i bezpraw- 
nie zagrabił i oderwał od Korony Prusy Wschodnie. 

Wnuk poprzedniego, Fryderyk II Wielki, gwałtem 
podstępem i przemocą opanował Pomorże i Prusy Kró- 
lewskie przy I. rozbiorze Polski 1772 r. 

Bezprawia i rozboje dokonane na Polsce wtenczas 
gdy walcząc z innymi wrogami była osłabiona. “rzez 
Fryderyka Wilhelma, Fryderyka I i Fryderyka IL nig- 
dy nie mogły stać się prawną własnością ksiażąt bran- 
denburskich. Przedawnienia nigdv niema dla rzeczy 
pochodzących z kradzieży i rozboju. 


Na tej podstawie Traktat Wersalski złączył w jeduo 
i oddał Polsce ziemie zagrabione nieprawnie przez 
trzech zaborców. Skrzywdzi! nas jednak urządzeniem 
plebiscytu w Cieszyńskim, na Górnym Śląsku i Mazu- 
rach, pozostawiając nadto Prusy Wschodnie w rękach 
Niemców, a z Gdańska tworząc wolne miasto. — 

Żądajmy wszędzie i stanowczo zwrotu naszej wła» 
sności wieczystej, Gdańska i Prus Wschodnich, a wtem 
czas niepotrzebnymi będzie prusakom korytarz poimora 
ski, a Europa odzyska spokój! 

W r. 1397 założono Towarzystwo Jaszczurcze w ce= 
lt odebrania Pomorza Krzyżakom. W 400-letnią rocz- 
nice Holdu Pruskiego wskrześmy Tow. Jaszczurcze w 
celu odzyskania Gdańska +5 Wschodnich. 


Pokój w Oliwie, zatwierdził Traktat Welawski, któ- 
ry uwalniał Fryd. Wilh. od przysięgi wieczności, ale 
właścicielem Prus Wschodnich pozostawała Polska, — 
2) Elektor zobowiązał się zdobyć Elbląg i Malborg — a 
tego nie uczynił. 3) pod tym warunkiem obiecał napra- 
wić popełnioną zdradę, co jest rzeczą niemoralną i nie- 
ważna. 


IT. 

Fryderyk II, widząc, że pokój w Oliwie nieważny, 
prosi Cesarza o pozwolenie na koronację, który wycho- 
dzi ze zasady, że cała Europa mu podlega. — 

2) Nazywa sie królem w Prusiech, 3) prosi o po- 
twierdzenie Augusta II i przekupił kilku senatorów. 

Niędy Sejm ani Senat nie potwierdzili oderwania 


Prus Wschodnich. 1. 
(Akad. Um. Kraków.) 


~ 23-g0 sierpnia 1925 r. 
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Budowa portu i składów amunicyjnych na Westerplatte. 


Gdańsk, 21. 8. (A. W.) Roboty około budowy portu i 
składów amunicyjnych na Westerpłatic, szybko postępują 
naprzód. Pogłębiacz pracuje już w środku portu i prawdo- 
podobnie ukończy pogłębianie calego terenu portowego w 
przeciągu dwóci miesięcy. Z dwóch stron wejścia do portu 
Uumocowano już brzegi w mur betonowy. W robotach ró- 
wnież są zatrudnione pompy elektryczne. Potrzebny ma- 
terjał wozi się w wagonach kolcjowych na* nowym torze 


przy Wisło - ujściu. Cały teren obejmuje 33 tys. metrów 
kwadratowych. Basen będzie głęboki w środku na 10 mir., 
a na brzegach od 6 do 8,50 mtr. Roboty ziemne nad wodą 
zostały już prawie ukończone. Wkrótce zacznie się budowa 
składów. Hala, w którym znajdują się biura firm prowadzą- 
zych budowę przeznaczona została do rozebrania, a na jej 
miejscu staną inne budynki. 


Szwedzka para królewska w Helsinoforsie. 


Helsingfors, 21. 8. 


(Pat) Dziś przybyła tu z uro-|ści. Po przybyciu i powitaniu przez prezydenta dostoj- 


czystą wizytą w otoczeniu dworu szwedzka para „kró- ni goście przeszli przy dźwiękach orkiestry przed fron- 
lewska z następcą tronu księciem Wilhelmem, witana | tem konzpanji, poczem udali się do pałacu prezydenta, 
entuzjastycznie przez wielotysięczne tłumy publiczno- gdzie odbyło się Śniadanie. 


Niezwykiy orkan w Niemczech. 


Berlin, 21. 8. (Pat.) Donoszą tu z Magdeburga, że 
wczoraj rozszalała nad tem miastem i jego okolicą nie- 
zwykła burza. Orkan połączony z wielką nawałnicą po- 
zrywał dachy na wieiu domach, wyrywając z korzenia- 


mi drzewa i czyniąc wielkie spustoszenia w zbiorach. 
Woda zalała wiele piwnic w domach, podmywając iun- 
damenty. Straty wielkie. 


Szlakiem wypadku i zbrodni. 


fajemnicza kradzież 70 tysięcy złotych. 


70 tysięcy ziotych zami niły się w stare gazety. 


Warszawa, 21. 8. Do urzędu śledczego wczoraj w 
południe zgłosił się inkasent Powszechnego Banku Kre- 
dytowego (Marszałkowska 149) Ignacy Grencewicz, lat 
27 (Dzielna 69) i zameldował, że otrzymawszy 138 tysię- 
cy złotych celem wpłacenia do Banku Polskiego, gdzie 
udał się wraz z drugim inkasentem Jakóbem Kojanem, z 
którym podzielił pieniądze, przyczem wziął ze sobą 
do teczki 70500 ziotych (100 sztuk po 500 zł., 400 po 50 
i 50 szt. po 10 zł.) Resztę miał Kolan. W Banku po- 
deszli do t. zw. grupy ósmej. 

Po formalnościach, związanych z wypłatą, udali się do 


Olbrzymi 


„Ssortowni”'i stanęli w ogonku. Płócienną teczkę z pie- 
niędzmi Grencewicz położył okok siebie i oparł się na 
teczce ręką, posuwając się naprzód. 

Po pewnym czasie ktoś mu zwrócił uwagę, aby się 
posuwał dalej naprzód. Gdy doszedł do okienka i otwo- 


rzył teczkę, zamiast pieniędzy zauważył tylko stare 
gazety. Sądzi, że ktoś mu przemienił teczkę podczas 


oglądania się. Było wtedy 6 ludzi, których by poznał. 
Dochodzenia w toku. Policja ma przypuszczenie. że 
mogła tu zajść inna kombinacia. 


pożar w Łucku, 


100 osób bez wachu nad głową. — Splo„ęły 24 zabudowania i zbior tegoroczny. 


Warszawa, 21. 8. W dniu 19 bm., w dzień prawo- 
sławnego święta, cała ludność dzielnicy Krasne miasta 
Łucka była w cerkwi na nabożeństwie. Dzieci w je- 
dnym z domów, pozostawione bez opieki starszych, ba- 
wiąc się zapałkami na klepisku w stodole, spowodowały 
pożar zasieków. W jednej chwili ogień ogarnął stodole 
i natychmiast przerzucił się na sąsiedni dom mieszkalny. 
Niespełna w trzy kwadranse po wybuchu ognia, w pło- 
mieniach znalazł się cały kwartał przedmieścia. Poczę- 
ły się palić tak domy mieszkalne, jak stodoły, obory, i 
iane zabudowania gospodarskie. 


Wicher dmący od samego rana, rozrzucił płomieni- 


sko na przestrzeni kilku tysięcy metrów kwadrato- 
wych. 


negeli. 


(Korespondencja własna). 
Londyn, w sierpniu. 

Przed wiekami Anglia była stale obiektem pusto- 
Szących kraj napadów Duńczyków. ` Dziś się w to wic- 
rzyć nie chce. ale tak było, l oto wreszcie w 991 roku 
Król Anglosasów — Etelred H doszedł do wniosku, że 
iepiej wykupić się od napastników, zebrał od swoich 
poddanych pewną sumę i zaofiarował ią, jako udstęp- 
ne Duńczykom. Ci okup przyjęli i cofneli się, ale pono- 
wili żądanie okupu w 994, 1007 i 1012 roku. Kiedy na- 
ród protestował, król Etelred I tłómaczył: Prawda, że 
to są duże pieniądze, ale jednak wygodniej jest zapłacić, 
niż dać się niszczyć, palic i zabijać. Co robić? Nie ka- 
żdy może by Alfredem Wielkim, który rozbił Duńczy- 
ków w 857 r. Trzeba płacić i czekać. Przyjdzie może 
nowy bohater narodowy. 

Okup, który Etelred M placił woiakom duńskim, 
zwał się — Danegeld — „pieniądze duńskie“. ] oto ten 
termin znajdujemy dziś na łamach pism angielskich przy 
omawianiu ' porozumienia w sprawie węglowej. Sub- 
sydjum skarbowe dla przedsiębiorców kopalń nazywa 
prasa „Dancgeld*, 

, Faksamo, jak przy Etelredzie JI caly ciężar okupu, 
który jednak iest lżejszy niż wojna, t. į. strajk i lokaut 
w przemyśle węglowym, spada na płatników podatków. 
Ale prasa obawia się, że ten „Danegeld* zepsuje prze- 
mysłowców, zachęci ich do łatwego zarobku. 

„Król Etelred II podobno za swoją taktykę względem 
Duńczyków zasłużył sobie u części historyków na przy- 
domek „Niedołęgi”. 

Prasą londyńska, zwalczająca rząd p. Baldwina za- 
równo z prawicy jak z lew. gotowa jest ten przydomek 
zastosować do obecnego premiera. Ale są liczne inne 
głosy, które nazywają taktykę rządu p. Baldwina, wzo- 
rowaną na przykładzie króla Etelreda, mądrą i rozsą- 
dną. „Times“ pisze: „Subsydium dla węglarzy będzie 
kosztowało drogo kanclerza skarbu. Ale weźmy naj- 
większą sumę 20 milj. f. szt. Jest to bardzo wiele, ale 
to tylko drobiazg w porównaniu ze stratami, które po- 
niósłby przemysł angielski w razie strajku”. 

Jak widzimy argumentacja króla Etelreda przetrwa- 
łą setki lat. 

„Danegeld" jednak i tym razem nie rozstrzyga kwc- 
stji raz na zawsze, lecz odracza ja. A dotąd nikt nie 
podał kankretnemo projektu przyszłego rozstrzygnięcia 
spora. 


„Da 


Zarazem poczęło się palić bydło, zamknięte w obo- 
rach i chlewach. 

Pierwsza z ratunkiem pospieszyła policja lucka. Za- 
grożoną część miasta otoczyły kerdony policji, ratując 
dobytek pogorzelców i wyprowadzając bydio z obór. 

Spłongły 24 zabudowania, w tem 11 domów miesz- 
kalnych. W oborach zaś około 10 sztuk bydła i kilka- 
naście wieprzy. Spłonał także cały dobytek i cały plon 
tegoroczny zboża w stodołach, narzedzia gospodarskie, 
kilka sklepików z towarem. Oilar w ludziach na szczę- 
ście nie było. 

Około setki osób zostało bez dachu, kilkanaście ro- 
dzin straciło literalnie wszystko. Nieznaczna tylko 
część domów była ubezpieczona. Straty ogólne prze- 
kraczają 300 000 złotych. 


Kryzys węglowy wynika. jak to przedstawiliśmy w 
poprzednich listach z dwóch przyczyn: 1) produkcja wę- 
gla zdrożała, 2) popyt na węgiel angielski na kontynen- 
cie zmalał. Wskutek tego 500 szybów zamknięto, a 
reszta pracuje tylko w połowie. 

Powtarzam te zasadnicze momenty dla uprzytomnie- 
nia istoty zagadaienia. 

Labeurzyści mówią: Racjonalizujcie kopalnie. Rząd 
na ten środek zdecydować sie nie może. Nie mówiąc o 
tem, że jest to procędnra obliczona na dłuższy przeciąg 
czasu, ale pozatem, Środek ten nie usuwa drugiej z wska 
zanych wyżej przyczyn t. j. nacjonalizacja nie może 
zwiększyć popytu na węgiel angielski. Właściwie na- 
cionalizacja byłaby tylko dalszem rozwinięciem obecne- 
go prowizorycznego „Danegeldu”. 

Przemysł powinien sam się okupić — mówią „iree- 
traderzy“, trzeba zwiększyć wydajność produkcji wę- 
gla. Trzeba wprowadzić nowe maszyny. trzeba Wy- 
wozić węgiel obrobiony w postaci farb, dziegciu, sacha- 
ryny itd. Trzeba zużyć na opał i energię elektryczną 
pył węglowy i lignit. 

Ten program otrzymał nazwę racjonalizacji przemy- 
słu węglowego. Program może piękny, ale dla jego tu- 
rzeczywistnienia potrzebne sę dwa warunki: 1) wyso- 
ki rozwój wiedzy technicznej, 2) szerokie przyciągniccie 
kapitałów. Tymczasem pierwszy z tych warunków iest 
trudny da osiągnięcia. gdyż, chociaż może się to wydać 
dziwiiem. ale Anglia pod względem rozwoju chemii jest 
mocno zacofana. W Aaglii jest paru znakomitych che- 
imików, ale niema kontyngentu wiekszego wyksziałco- 
nych techników. Co się tyczy kapitału, to obecnie ma 
on strach przed przemysłem węglowym, kiedy slyszy 
rozlegające się w Tradeunionach wołanie: „kopalnie są 
nasze“. 

Tak oto, ani nacjonalizacia, ani racjonalizacja nie 
rozstrzygają kryzysu. Pozostaje więc tylko „Danegeld' 
za który kupiono prowizoryczny pokój. N 


Przejd. polityczny. 


SYTUACJA W CHINACH. f 

W Szanghaju sytuacia wporcie poprawiła się. Więk- 

szość rąbotników portowych wraca do pracy. Chińskie 

ministerstwo komunikacji udzieliło tutejszemu kierownic- 

twi upoważnienia, do zaofiarowania straikującym urzę- 

dnikom portow. do podwyższenia płac, strąjsujący urzę- 
dnicy odrzucili jednak te propozycje. 
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Dyplomatyczny Sprawozdawca „Daily Telegraph“ 
donosi, że rząd angielski nie przedsięweźmie żadnych 
zbyt pośpiesznych kroków w Chinach z racji: bojkotu 
okrętów angielskich i japońskich w portach chińskich. 


PROJEKT ORGANIZACJI ARMJI NIEREGULARNEJ 
W JUGOSŁAW JI. 


„Neue Freie Presse“ donosi z Białogrodu za. „Biało- 
groder Ztg.*, że jugosłowiański minister wojny przędło- 
żył królowi projekt organizacji armii nieregularnej. Do 
armii tej mają być wcieleni wszyscy ci. którzy nie znaj- 
dą miejsca w armji regularnej. 

STOSUNKI GOSPODARCZE AUSTRIJI. 


Rzeczoznawcy Ligi Narodów Lyaton i Rist, którym 
powierzono zbadanie stosunków gospodarczych Austrii, 
ukończyli swe prace i przedłożyłi Lidze Narodów wyni- 
ki swoich dochodzeń w memoriale, obejmującym prze- 
szło 100 stron druku. 


Z bliska i z daleka. 


-- Po drapaczach nieba — kretowiska. Drożyzna 
terenów i zarazem brak wolnej przestrzeni, pchają ar- 
chitektów nowojorskich do eksperymentów budowla- 
nych. Drapacze nieba, kilkudziesięciopiętrowe budynki 
już nie wystarczają; najnowsza próba wyzyskania 
miejsca polega na budowaniu w głąb — pod ziemię. 

W Nowym Jorku wybudowano obecnie olbrzymi 
gmach- przeznaczony na biura i magazyny, który wy- 
rasta na 27 pięter ponad ziemię i zagłębia się „na wy- 
sokość* 7 pięter w ziemi. 

Amerykański informator nie omieszkał dodać, iż bu- 
dowa podziemno — podniebnego olbrzyma kosztowała 
19 milj. dolarów. 

— Więzienia w Angli. Na IX kongresie międzyna- 
rodowe mwięziennictwie w Londynie, sir J. Hicks. mini- 
ster spraw wewnętrznych, wskazał w swej mowie na 
stopniowe zmniejszanie sie liczby więźniów w Anglii, 
co przypisuje postępowi oświaty i polepszeniu się bytu 
i warunków materialnych mas roboczych. 

W ciągn 50 lat liczba więźniów w więzieniach pro- 
wincjonalnych spadła z 20000 do 8000; liczba więżniów 
odsiaduiących kary powyżej lat trzech spadła z 10000 
do 1600. 

W r. 1875 w Anglji liczono 113 więzień prowincional- 
nych i 13 centralnych; w r. 1925 liczby te zmalały in 
ponująco: 31 i 4. 

Oto wymowa liczb i komentarz osobistości tak miá- 
rodajnej jak minister spraw wewnętrznych. Oświata i 
wyższy poziom bytu stanowią najlepszą obronę spoles 
czeństwa. (w) 


WETENES ERIE FT TEEEE T 
Lekarze i znachorzy. 


Posiadamy w Poisze 6000 lekarzy -~ ile zaś znachorów 
i znachorck oficjalne statystyki milczą o tem dyskretnie. Przy- 
puszczać jednak wolno, że tych ostatnich jest więcej niż, niż 
lekarzy. Rozrost znachorstwa wszędzic na Świecie rozwija 
się dziś z żywiołową siłą i stanowić poczyna poważną kon- 
kurencię dla przedstawicieli oficjalnei medycyny. Co gorszą 
sady poczynają różnych „cudotwórców'* uwalniać od wszel- 
kich kar, które nielitościwi prokuratorzy chcą im wymierzać 
za nielegalne uprawianie medycyny. Ostatnio sławny znachor 
francuski Jacomet został uniewinniony przez trybunał paryski 

W Niemczech liczą znachorów pono 0.000, ich klientela 
wzrasta również. a ilość dokonanych przez nich uzdrowicń 
jest zastraszająca: taki sobie „Wunderdcktor in Imst“ prosty 
robotnik „wyleczył * w ciągu ostatnich paru lat 6000 osób, zaś 
tylko w stu wypadkach miał doznać niepowodzenia. Inny 
znachor znany we Francji pod nazwą „le guerisseur d'Avig- 
noget udziela miesięcznie około tysiąca komsultacii. 

W Polsce posiadamy też kilka sław w tym rodzaju. Do 
najciekawszych należy nicjaka Galewska, włościanka w Su- 
charzewie pod Fieszewem w Wielkopolsce. Co rana między 
czwartą a ósmą dostaje napadu „szału. po którym wpada w 
rodzaj transu. Wtedy przychodzą do niej chorzy, biorą ią za 
rękę i ta im wskazuje środki lecznicze. Galewska „leczy“ 
też na niewidziancgo. Kto przyjść nie może, posyła pończochę 
i to wystarcza, Leczy też i zwierzeta: trochę przyniesionego 
włosienia lub ekskrementów wystarcza jej dla postawienia 
diagnozy. W dodatku prorokuje i udziela rad w zawiłych 
Sprawach. Wzięcie ma ogromne nawet wśród inteligencji. Ga- 
lewska „kuruie* wszystkie choroby nawet obłąkania i nie 
cofa się przed leczeniem raka, lupusa, koksałgji.... 

Cickawa jest bistorja tei kobiety. Mając lat osiem wy» 
kurowafa już byłą żonę inżyniera W. chorą na lupus, z któ- 
rei ciało odpadało kawałami. Trzymana jako wariatka w 
chłewie; wykryta tam została przez policję niemiecką i od- 
daną do domu obłąkanych w Berlinie, Tam poddano ią bada- 
niom i skonstatowano, iż obłąkaną nie icst. W rzeczy samej 
Galewska, dziś 70-letnia baba, jest poza swemi atakami za» 
redna gospodynią grubą i tega o wybitnie utylitarnych skłon- 
neściach. Jest też matką siedmiorga zdrowych dzieci, z któ- 
remi się ciągle kłóci, tak nawet zajadle, że waśnie rodzinne 
stale znajdują swój epilog w sądzie. 

Gałewska jest jedną z najpopularniciszych w Wielkopolsce 
znachorek a miara jej wzięcia niech służy fakt, że posiada aż 
trzech własnych aptekarzy, którzy nic innego nie robią, jeno 
na podstawie jej ustnych (bo baba jest niepiśmienna) wskazó+ 
wek preparują przepisane przez nią chorym przeróżne maście 
i leki z rozmaitych ziół, traw, korzeni, liści, bał nawet o- 
wadów. 


|. no „5. EST o M: cc E | 
Rozmaitości. 


. % Gabinet złożony z milionerów. Pochwalić się tą oso- 
bliwością może, rzecz prosta, tylko Ameryka. 

„. W skład obecnego rządu Stanów Zjednoczonych wchodzi 
pół tuziną' miljicnerów. Minister skarbu (nomen omen) p. A. 
Mellon, posiada fortunę obliczoną na 200 mili. dolarów, mi- 
nistra handlu, p. H. Hoovera. szacują na 10 milj. dol., ministra 
Spraw zagranicznych p. Kelloqa, na 5 mili dołarów. 

Po łych „asach“ fortuny następują ministrowie wojny, 
pracy i gospodarki, pp. Wecks, Davis i Works również mil- 
jonerzy, byH bankierzy, 
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Sprawy Sspołeczn 


Kurs złotego. 


V ŚWIETLE PRASY NIEMIECKIEJ I POLSKIEJ. 

Prasa niemiecka, która przez wrogą nam propagan- 

é przyczynia się do rozdimuchiwania polskiego kryzysu 
valutowego, a zwłaszcza wyzyskuje ten przejściowy 
efekt naszego życia pieniężnego w stosunku do krajów 
nglosaskich, abyśmy czasem nie dostali od nich więk- 
zych kredytów, zasypuje społeczeństwo własne i obce 
rtykułami o złotym polskim. 

Naganka prasy teutońskiej dziwnie się zbiegła z 0- 
sresem usiłowań polskiego rządu, dążącego do uzyska- 
iia większych kredytów inwestycyjnych, które są tak 
sonieczne dla naszego zgłodniałego i duszącego się 
wprost brakiem kapitałów stałych i obrotowych polskie- 
go przemysłu. 

Pomijam tu setki artykułówniemieckich,  traktują- 
cych polskicgo ziotego jako atut polityczny przeciwko 
nam. 

Nie mogę jednakże przejść do porządku dziennego 
wobec prac, rozprawiających się z polskim złotym na 
drodze skrzętnych i drobiazgowych dociekań, badają- 
cych z punktu widzenia ekonomicznego, przyczyny 
i skutki obecnego, częściowego i przejściowego, załania- 
nia się naszego pieniądza. 

Praktyka wykazuje. że niestety obca finansjerą dzię- 
ki fatalnie prowadzonej przez nas propagandy naszych 
stosunków gospodarczych wobec zagranicy, czerpie da, 
ne o naszem położeniu iinansowem z fachowej i ekono- 
micznej prasy niemieckiej, która jako prasa niemiecka 
nie może się pozbyć często daleko idącej jednostronno- 
ści I tak np. „Frankfurter Zeitung“, zastanawiając się 
nad tem, co przyczyniło się do spadku waluty polskiej, 
ilustruje swoje wywody wielką ilością cyfr i zestawień 
złotego i dochodzi do przekonania, że polski złoty. który 

iewanie długo utrzymywał się przy parytecie, 
w końcu musiał spaść znacznie cd równi stałej. Przy- 
czyną tego zjawiska jest przedewszystkiem wybitnie u- 
iemnie ksztaltujący się bilans handlowy. 

„Erankurter Zeitung“, częściowo słusznie wskazuje 
na takie anomalia, jak n. p. na niższe kształtowanie się 
cen amerykańskiej mąki od krajowej, polskiej, nawet na 
rynku warszawskim, co w kraju wybitnie rolniczym 
musiało spowodować zalamanie się naszego bilansu han- 
- „dk Ten ostatni zaś ciągnie w przepaść kurs zło- 
ego. 

Niemiecka gazeta, siląca się na rzeczowość, zapomi- 
na dodać, że okres powyższy był przejściowym, oraz, 
że obecnie dzięki lepszemu urodzajowi w tym roku bi- 
lans handlowy Polski musi uledz znacznej poprawie, co 
łącznie z ostatnim wysiłkiem społeczeństwa i rządu na 
poiu wprowadzenia jaknajdalej posuniętej oszczędności, 
daje znacznie lepsze widoki na przyszłość, aniżeli pro- 
rokuje nam to „Franxfurier Zeitung“, która wieirzy w 
Polsce powrót do chaosu iaflacvinego. 

Pod tym względem więc pismo to nie tylko, że nic- 
ma racji, ale nawct można je posądzać o złośliwą jedno- 
stronność. 

W jednem miejscu ma jednakże wspomniana gazeta 
rację, a mianowicic w ustepic, w którym krytykuje ostat- 
nie zarządzenia Ranku Polskiego. 

Najnowsze podwyższenie stopy dyskontowej z 10 na 
12 procent, nie może odnieść poważnicjszych sukcesów, 
bowiem w praktyce dzięki kolosalnej ciasiocie obiegu 
pieniężnego w Polsce, pobiera się tam znacznie wicksze 
procenta, związane z tą podwyżka ograniczenia kredy- 
tów, względnie nawet zupełne cofnięcie kredytów — wy- 
wołuje wprost odwrotny skutek. 

Zapotrzebowanie na obce dewizy i walutę wzrasta 
a niestychana szybkością. 

Polscy kupcy i przemysłowcy. którzy dzięki nad- 
wyżce przywozu do Polski nad wywozem, niedobór 
płacą efektywnie w walucie względnie wekslach zagra- 
nicznych, muszą w iekikolwiek sposób nawet na dro- 
dze największych ofiar ją zdobyć, dzięki czemu rzuca- 
nie większych iiości złotego na rynek staje się dla wic- 
lu zakładów przemysiowych koniecznością. 

W tem ostatniem rozumowaniu „Frankfurter Zci- 
tung“ jest wiele słuszności, tem bardziej, jeżeli się we- 
źmie pod uwagę moment psychologiczny. 

_ Dla wielu laików w Polsce obecne wahania sie zio- 
tego są znamieniem powrotu do dawnych katastrofal- 
nych czasów. 

Psychoza z okresu marki polskiej nie została jesz- 
cze w zupelności złamana, a wobecczegoz tym owczym 
strachem przed przyszłością złotego trzeba się liczyć. 

W poprzednich artykułach niejednokrotnie podkre- 
Śiałem i jeszcze raz kładę nacisk na to. że nie można 
tu jednak mięszać dwóch rzeczy: stałego i katastrofal- 
nego spadku marki polskiei, wywołanego bezmyślnem 
zwiększaniem środków obiezowych, od obecnego. przej- 
ściowego wahania się kursu, który w iednym dniu może 
się o kilka punktów zniżyć od parytetu, Za to w drugim 
przyjść do równowagi. 

Nie ogiuriające zwiększanie środków obiegowych, 
lecz prześciawe ujemne kształtowanie się polskiego 
bilansu handlowego, iest przyczyną obecnej tendencji 
Zniżkowej naszego pieniądza. 

Jerzy Kruszewski. 


Zadanie wystawy spirytusowej. 


13 września 1925 r. odbędzie się w Poznaniu Wysta- 
wa Spirytusowa, która ma służyć jako propaganda dla 
zużycia spirytysu na cele techniczne i przemysłowe. 
Równocześnie nastąpi poświęcenie fabryki chemicznej 
na Głównie pod Poznaniem, wybudowanej przez S-kę 
Akc. „Akwawit“, a maiącej na celu przedewszystkiem 
przetwarzanie Svirytusu i jego odpadków drogą che- 


GEOS POMORSKI 
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Nie może ij nie powinna zależeć egzystencja gorzel- 
ni, a tem mniej budżetu państwowego od ilości przepi- 
tej w kraju wódki. Tak było w Rosii, w Niemczech zaś 
inaczej pojmowano zadanie i cele gorzelnictwa i pocho- 
dnego przemysłu. Niemiecka Centrala Spirytusowa 
zainicjowała propagandę zastosowania spirytusu do ce- 
lów technicznych i przemysłowych w ścisłej współpracy 
z rządem, przyczem zróżniczkowane zostały przede- 
wszystkiem ceny spirytusu dla umożliwienia konkurencii 
z wszelkiemi innemi materjałami. służącemi do celów 
pokrewnych. Celowa i konsekwentna praca w obra- 
nym racjonalnym kierunku doprowadziła do tego, iż w 
roku 1922-23 z ogólnej produkcji 190 milionów: w Niem- 
czech zużyto jako trunek 26.3 proc. a na cele techni- 
czne 42 proc., gdy w Polsce cyfry odpowiednie wyno- 
szą za rok 1924 — 77 proc. i na denaturat 7,1 proc. 

Dotychczasowa polityka Dyrekcji Państwowego 


Dookoła realizacji pożyczki dolarowej dla Polski, 


Jak to już podaliśmy w dziale gospodarczym niniejszego 
pisma z dnia wczerajszezo w notatge pod tytułem: „Pożycz- 
ka amerykańska dla Polski na dobrej drodze“ należy oczeki- 
wać w najkrótszym czasie realizacii wspomnianych kredy- 
tów dolarowych. .Dziennik Poznański* sprawę tę uzupełnia 
następującemi szczegółami: 

Według informacyj ze źródeł. kompetentnych, prowadzo- 
ne w Ameryce przez wiceprezesa Banku Polskiego, p. Mły- 
narskiego, rokowania w sprawie pożyczki amerykańskiej dla 
Polski toczą się w atmosferze bardzo życzliwej, zarówno ze 
strony amerykańskich sfer rządowych jak i kół gospodar- 
czych. 

Z (Waszyngtonu donoszą, że oprócz Dr. Młynarskiego, 
wiceprezesa Banku Polskiege, w tej chwili bawią w Ameryce 
delegacje następujących państw: Belgji, Włoch, Francji, Jugo” 
sławii i Czechcsłowacii, zabiegających o pożyczki państwowe 


23-go sierpnia 1925 r. 


o-gospodarcze. 


Monopolu Spirytusowego, obniżając zbyt wygórowane- 
mi cenami wewnętrzne zapotrzebowanie spirytusu, 0- 
zranicza produkcję, zamiast ją popierać i rozszerzać, a 
równocześnie szukając dla niej racjonalnych dróg zbytu. 
Jeżeli zaś Państwo — szczególnie w stanie pierwszego 
rozwoju, nie może wypełnić wszystkich swych zadań, 
to powinno jednak doceniać prywatną iniciatywę i pra- 
cę, a przedewszystkiem służyć iej realną pomocą, 

W tym, dobrze zrozumianym interesie, wielka ży- 
czliwość, z jaką Rząd i podwładne instancje otaczają 
przyszłą Wystawę Spirytusową, są najlepszą rękoimaą 
pełnego zrozumienia swego obowiązku. To też gorzel- 
nictwo powinno po przeżytych klęskach ostatnich lat 
jaśniej patrzeć w przyszłość, a przyszłość ta zależna 
jest nie od ilości przepitej wódki, lecz jedynie od ilości 
spirytusu zużytego na cele przemysłowe i techniczne. 


na rynku amerykańskim. 
50 milionów dolarów. 

Zabiegi rządu niemieckiego w kierunku obniżenia kursu 
złotego prowadzone były ostatnio ze szczególną energią na 
giełdzie londyńskiej. Niestety placówki nasze zagraniczne 
nie były zaopatrzone w dostateczne środki, by móc przeciw- 
działać tej akcji. 

Jak dowiadujemy się, rząd polski da placówkom zagra- 
nicznym możność interwencii w podobnych wypadkach. Nie- 
zależnie od tych zarządzeń, dowiadujemy się, że rząd polski 
przedsięweźmie wszelkie Środki celem wzmożenia eksportu 
węgla polskiego do Szwecji i innych krajów. Rokowania w 
tei sprawie doprowadzone zostały już do pomyślnych wy- 
ników. Powyższe zarządzenia łącznie z wiadomościami z 
Ameryki od wicedyrektora Banku Polskiego, p. Młynarskie- 
go, w sprawie pożyczki dla Polski, dają gwarancję, że opa- 
nowanie sytuacji jest kwestją dni najbliższych. 


M. in. Belgia zabiega o pożyczkę 


Komunikat Urzędu skarbowego w Grudziądzu. 


Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w 
Grudziądzu jeszcze raz przypomina wszystkim płatni- 
kom o ostatniem rozporządzeniu Min. Skarbu. 

„Ministerstwo Skarbu zarzadziło w drodze ulgi i za- 
chęty do wcześniejszego wpłacania zaległości podat- 
kowych, aby płatnicy, którzy zapłacą przed 1 września 


Stan rachunków Banku Polskiego. 


Dnia 10 sierpnia 1925 roku. — Aktywa: 1) Złoto w 
sztabach i monetach 121,705.084.82 zł.; 2) waluty, de- 
wizy i banki zagraniczne 90057 054,34 zł; 3) monety 
srebrie i bilon 22891000 zł.; 4) portfel wekslowy 
300 394 639,64 zł; 3 pożyczki: zabezpieczone papiera- 
mi wartościowemi 25 854 597,55 zł, zabezpieczone walu- 
tami 23502309,90 zł; 6) zdyskontowane papiery krót- 
koterminowe 14807500 zł.; 7) Skarb Państwa kredyt 
bezprocentowy 50 000 000 zł.; 8) nieruchomości i rucho- 
mości 33381 113,96 zł.; 9) inne aktywa 29 354756,77 zł. 

Pasywa: 1) Kapitał zakładowy 100000000 zi.; 
2) fundusz zapasowy 1 197009,80 zł.; 3) obieg biietów 
bankowych 457 802355 zł; 4) rachun«i żyrowe i inne 
natychmiast płatne zobowiązania; Kasy państwowe 
12 725 069,90 zł., pozostałe rachunki żyrowe 54 502 963,23 
zł, różne zobowiązania 5984060.60 zł; 5) zobowiąza- 
nia w walucie zagranicznci; zobowiązania reportowe 
23509 46038 zł.. inne zobowiązania w zagranicznej wa- 
lucie 7117660.81 zł.: 6) inne pasywa 49109 477,26 zł; 
sumy bilansowe 711 948 056,98 zł. 


Stopa procentowa: 12 procent od dyskonta weksli, 
10 procent od lombardu papierów procentowych. 9 proc. 
od dyskonta 8-proc. Biletów Skarbowych. Od dyskon- 
ta dewiz: w zależności od zagranicznej stopy dyskon- 
towei. nie wyżej iak 8 procent. 

W dekadzie ubiegłej zapas walut netto zmniejszył 
się o 3.8 milionów złotvch, natomiast zwiekszyly sie 
pożyczki o 8.9 miljonów zł. Portfel wekslowy zmniej- 
szył sie o 2,5 milj. zl., zapas złota podniósł `e o 51620 


złotych. 4 x 
Sprawy Kupieckie. 


W PRZEDEDNIU WSZECHPOLSKIEGO ZJAZDU 
PRZETWÓRCÓW 1 KUPCÓW ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY Z SIEDZIBĄ W WARSZAWIE. Związek drob- 
nych kupców chrześcijan. zamierza opracować memoriał na 
użytek władz, kłóryby zawierał szereg postulatów drobnego 
kupiectwa. 

Postanowiliśmy domagać się od ciał prawadawczycii — 
ażeby nowelizacja ustawy o podatku przemysłowym była 
jasna i zrozumiała dla wszystkich płatników i aby skala po- 
datku przemysłowego dla branż przetwórczych i handlują- 
cych artykułami pierwszej potrzeby nie przekraczała ?ż proc. 
Kwalifikacja artykułów pierwszej potrzeby winna być usta- 
lona przez rząd w ścisiem porozumieniu z zawodowemi or- 
ganizacjami wytwórczemi i handlowemi, Również pg uzgod- 
nieniu z postułatami związków rzemieślniczych, przemysło- 
wych i kupieckich może być dopiero uchwałoną przez Sejm 
ustawa przemysłowa. 

Bilans płatniczy państwa będzie tylko wówczas aktywny, 
kiedy rząd politykę celną będzie prowadził w porozumieniu 
z zawodowemi organizacjami przetwórców i kupców wszyst- 
kich odłamów. Przy Ministerium Przemysłu i Handlu istnieje 
komitet celny, który ma niewątpliwie duży wpływ na poli- 
tvkę celną rządu, Komitet ten iest powołany do wypowiada- 
nia opinii i stawiania wniosków w zakresie polityki cełnej, a 
w szczególności do spraw dotyczących nomenklatury taryfy 
celnej, stawek celnych autonomicznych i konwencyjnych oraz 
ulg celnych. Przemysł jest licznie reprezentowany w komite- 
cie; rolnictwo ma należytą reprezentację, gdyż sa przedsta- 
wiciele zarówno związku polskich organizacii rolniczych ti. 
wielkiej własności ziemskiej oraz centralnego związku kółek 


rb. zaległe podatki i nałeżytości stemplowe, zostali 
zwolnieni od procentów karnych i kar za zwłokę i aby 
pobierano od nich tylko 1 proc. miesięcznie za zwłokę. 
Ulga powyższa nie będzie przysługiwaja tym, którzy 
nie uiszczą zaległości do końca sierpnia br.*. 


rolniczych, czyli drobnych rolników. Kupiectwo natomiast ma 
przedstawicielstwo jedynie na ziemiach byłych zaborów prus- 
kiego i austriackiego w delegatach izb handlowych i prze= 
imysłowych w Biclsku, Bydgoszczy, Grudziądzu, Krakowie, 
Poznaniu, Katowicach, kupiectwo zaś Kongresówki ma tylko 
delegatów w komitecie celnym stowarzyszenia kupców pol- 
skich i centrali związków kupców. Drobne kupiectwo polskie 
Kongresówki, które wchodzi w skład naszej organizacji — 
oświadczył wiceprezes związku drobnych kupców chrześci- 
jan — żadnej reprezentacji w komitecie celnym nie ma. 

Uważając, że jedynym środkiem poprawienia bilansu hafi- 
dlowego państwa jest unormowanie warunków rynku we» 
wnętrznego —- związek drobnych kupców chrześcijan posta- 
nowił odnieść się do p. ministra przemysłu i handlu o zwo- 
łanie w jaknaikrótszym czasie wszechpolskiego zjazdu prze- 
twórców i kupców artykułów pierwszej potrzeby.. 


Sprawy sociałne 


— ODROCZENIE USTAWY O PRACY KOBIET I DZIE- 
CI. Z dniem 2 lipca rb. upłynał termin wejścia w życie ustawy 
o pracy młodocianych i kobiet. Ustawa ta wkładała na prze- 
myst znaczne obowiązki w formie świadczeń związanych z 
kasztownemi inwestycjami. Ponieważ wprowadzenie tej usta- 
wy w życie, wpłynęłoby obciążająco na koszty produkcji, 
ua mocy rozporządzenia rządowego termin powyższy został 
w ostatniej chwili odroczony do dnia 29 lipca r. 1926. 


— ZATARGI O 8-GODZ. DZIEŃ PRACY W PRZEMY- 
ŚLE HUTNICZYM W POLSCE I NIEMCZECH. Zaostrzający 
się spór gospodarczy pomiędzy Polską a Niemcami, posiada 
wybitny wpływ na układanie się stosunków w hutnictwie 
zórnośląskim. Najważnicjszymi zagadnieniami w tym prze- 
myśle są obecnie zagadnienia związane z tym sporem doty- 
czące przeważnie obrotu produktów hutniczych, pomiędzy 
Polską a Niemcami, oraz zatarg o przywrócenie 8 godzinnego 
dnia pracy, Odruchowo próby robotników polskich w 4 za» 
kładach hutniczych Górnego Śląska, mające na celu przy- 
wrócenie 8-godzinnego dnia pracy. stoją w bliskim związku 
z podobnemi zaiściami w Niemczech. Jak wiadomio, rząd nic- 
miecki w końcu r. ub. wydał rozporządzenie o 8-godzinnym 
dniu pracy w koksowniach, oraz dla niektórych kategorii ro- 
botników przy wielkich piecach. Rozporządzenie to nie zoe 
stało całkowicie wprowadzone w Niemczech. i na tem tle, 
podobnie jak u nas wynikłe zatargi stanowiły poważne za- 
gadnienie czasów ostatnich. Do tego należy dodać trudności 
finansowe przedsiębiorstw nawet najlepiej ufundowanych, na 
tle stosunków kredytowych, słabych koniunktur' zbytu i cia- 
snoty rynku pieniężnego. Stan zatrudnienia we wszystkich 
działach, przedstawia się niezadawałająco, za wyjatkiem fa- 
bryk rur, które pracują dla wykonania zamówień zagranicz- 
nych w znacznej ilości. Ostra konkurencja pomiędzy hutami 
staropolskiemi i górnośląskiemi przybiera coraz to mocniej- 
sze formy. Liczby upadłości i protestowanych weksli mnoży 
się zastraszająco.Przemysłowcy górnośląscy spodziewają się 
polepszenia sytuacii, dopiero na jesień rb. 


— UKRYTY LOKAUT W PRZEMYŚLE NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. Właściciele kopalń na Górnym Śląsku wystosowali 
do zawodowych związków robotniczych następuiące pismo. 

Zespół Pracy Zaw. Zw. Górniczych i Hutniczych wypo- 
wiada niniejszem dotychczas obowiązującą umowę płac dle 
robotników w kopalniach i hutach wielkiego przemysłu na 
31 sierpnia 1925 r.. 

Wnioski o nową regulację płac resp. podwyższenie za. 
rchków zostaną przez Zespół Pracy na zwołanem posiedzeniu 
przedstawione. 


Sprawy podatkowe. 
— WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLÓW W 1. 


PÓŁR. Ogółem w I półroczu rb. wpłynęło do Kas 
Skarbowych 662.646 tys. zł, wobec 472,180 tys. zł. w 
I półr. roku 1924. Na wpływ ten złożyły się wpływy 
z podatków bezpośrednich 167,8 miljn. zi. podatki po- 
Średnie 53,5 milin. zł, cła przywozowe 171 milin. zł, cła 
wywozowe ŚW milionów złotych, opłaty 
stemplowe 57 milin. zł, podatek majatkowy 35,2 milin. 
zł; monopol solny 13,6 milin. zł. monopol tytoniowy 
83.6 milin. zł, monopol spirytusowy 75,8 miljn. zł, oraz 
inne wpływy 1,4 milin. zł. 

.— MIN. SKARBU O PRZESTRZEGANIU TERMI- 
NOW PŁATNOŚCI PODAFKÓW. Ministerstwo Skar- 
u wczwało Izby Skarbowe oraz Urzędy Podatkowe do 
szybkiego uregulowania zaległości z tvtułu podatku vrun 
towcgo i miajątkowcgo. Szybkie urerulowanie zaleglo- 
Ści łeży- w interesie samych płatników, a to-ze względu 
na jesienne terminy płatności, oraz na tę okoliczność, iż 
z dniem I września podjęte zostaną cnergiczne środki 
egzekucyjne. Ministerstwo Skarbu --'-=iło lzbom Skar 
powym przedewszystkiem poinformować płatników, że 
podatek majątkowy od płatników zaliczony do II. i HI. 
grupy kontyngentowej musi być egzekowany z całą sta- 
nowczością ze względu na niezadawalaijące wyniki wpły 
wów na poczet HI. raty. 

„Co do podatku przemysłowego 
być ściśle obowiązek miesięcznego wpłacania podatku 
od obrotu przez przedsiębiorstwa, obowiązane do pu- 
blicznego składania sprawozdań — bez prolongat i roz- 
kiadania zaległości na raty. Zaległości w podatku prze- 
mysłowym za czas ubiegły winny być zlikwidowane w 
czasie najbliższym. w każdym razie przed terminem 
platności podatku za 1. półrocze br. 

Egzekucja zaległości podatku dochodowego ma- się 
odbyć ściśle wedle zarządzeń, wydanych przez Mini- 
sterstwo w maju i w lipcu.  Egzekowanie zaległości 
wdrażane będzie przedewszystkiem względem  płatni- 
ków, zalegających z kwotą ponad 100 złotych. 


Sprawy rolnicze. 


— PRZYWÓZ ZBOŻA I MĄKI W J. PÓŁROCZU. Przy- 
wóz mąki i zboża w pierwszym półroczu rb. skutkicm zc- 
Szłorocznego nieurodzaju, stanowił jedną z ważniejszych po- 
zycji przywozowych w naszym bilansie handlowym. W cią- 
gu omawianczo okresu przywieziono do Polski 173.916 tonn 
maki pszennej, wartości 87987 tys. złotych (w pierwszyjm 
półroczu r. 1924 — 34,653 tonny, wartości 12.314 tys. zł), mą- 
ki żytniej 25996 tonn wartości 10.743 tys. zł. (pierwsze pól- 
rocze r. 1924 — 40 tonn wartości 9 tys. złotych), żyta 40.622 
tonny wartości 12, 017 tys. zł. (pierwsze półrocze r. 1924 -— 
19 tonn, wartości 2 tys. zł.) pszenicy 30.357 tonn, wartości 
11.244 tys. zł. (w pierwszym półroczu r. 1924 — 1.136 ton 
wartości 203 tys. zł.), owsa 66.322 tonn wartości 17.152 tys. 
zł, (w pierwszym półroczu 1924 — 144 tonny wartości 17 
tys. zł). Z cyfr powyższych widać, jak dalece ujemny 
wpływ na nasz bilans handlowy mia: zeszłoroczny urodzaj. 
który w postaci przywozu mąki i zboża obciążył nasz bilans 
handlowy na pierwsze półrocze rb. o 159.143 tys. złotych. 
Najcięższym miesiącem pod tym względem hył czerwiec, w 
którym inrportowano zbóż i maki na ogólną sumę 32.123 tys. 
ziętych, co stanowi 18,9 proc. ogólnci wartości przywozu w 
tym miesiącu. 


Z zagranicznego handln Polski. 


— HANDEL WYROBAMI SZKLANEMI. Obroty polskiego 
handlu zagranicznego wyrobami szklanemi w r. 1924 mimo 
<nacznego rozwoju polskiego hutnictwa szklanego i całego 
przemysłu, nie przyniosły spodziewanych rezultatów. War- 
KU a wywozu stanowiła zaledwie 23,6 proc. przywozu. a co 
Ualważniejsze, że ilość sprowadzonych do kraju wyrobów 
szklanych przckraczałą zapotrzebowanie, oraz że wyroby za- 
sraniczne konkurowały z wyrcbami krajowemi, wpływając 
szkodliwie na zbyt tych ostatnich na rynkach krajowych. W 
okresie sprawozdawczym przywiezicno do Polski 56.83) u 
rozmaitych wyrobów szklanych wartości 6217 tys. złotych, 
co stanowi 0,4 proc. ogólnego przywozu do Polski, wywiezio- 
ho natomiast 23.305 q towaru tej samej kategorii wartości 
2088 tys. zł tj. 0,2 proc. ogólnego wywozu z Polski. Głównym 
naszym dostawcą i odbiorcą w zakresie tego handlu były 
Niemcy. zwłaszcza w dziedzinie przywozu. aczkolwiek duże 
ilości sprowadziliśmy z Czechosłowacji. Do lizzbv odbiorców 
naszych należy na pierwszym miejscu zaliczyć Rumunię, 
Austrię, Anglje, Łotwę i Litwę, oczywiście poza Niemcami, 
kiórzy zakupili największa ilość polskich wyrobów szklanych, 

-- PRZYWÓZ SUROWCÓW PRZEMYSŁOWYCH DO 
POLSKI. W ciągu pierwszego półrocza przywóz surowców 
przemysłowych do Polski wykazał pewne zmniejszenie. w po- 
równaniu z analegicznym okresem r. ub. Należy podkreślić, 
że w czerwcu, przywóz ten zwiększył się iednak znacznie w 
porównaniu z czerwcem r. 1924. co należy uważać za ziawisko 
dodatnie. Przywieziono do Polski 5108 tonn bawełny i od- 
padków, 1102 tonny wełny i odpadków. 136 tonn wełny cze- 
sanej, 1423 tonny szmat i makulatury. 1634 tonn surowca że- 
laza, 25.587 tonn rud żelaznych, 15.261 tonn łomu i szmelcu. 
904 tonny skór surowych. 14176 tonn koksu i 2020 tenn ty- 
toniu. Powyższe liczby przywozu Świadczą o polepszeniu kou 
junktur w niektórych gałęziach przemysłu w czerwcu rb. w 
stosunku do r. ub. Zwiększenie się przywozu bawełny kantra- 
Stuje ze spadkiem przywozu drugiego podstawowego surow- 
ca. jakim jest wełna. 

-- EKSPORT BYDŁA i TRZODY CHLEWNEJ ZAGRA- 
NICĘ. W ciągu pierwszego pierwszego półrocza br. wywóz 
hydła rogatego i innych produktów gospodarstwa rolnego Z 
Polski, zajmują iedną z poważniejszych pozycii w naszym 
eksporcie. W ciągu omawianego okresu wywieziono z Polski 
41.390 sztuk bydła rogatego, wartości 7.790 tys. zł.. 407.934 
szt. trzody chlewnej wartości 31.920 tys. zł. 110.705 szt. 
ptactwa domowego, wartości 636 tys. zł., 28.207 tonn mięsa 
świeżego. Solonego i mrożonego wartości 41.104 tys. zł. i 
13.555 tonn jaj wartości 21.851 tys. zł. Ogółem wywóz pro- 
duktów gospodarstwa rolnego przyniósł po stronie dedatniej 
bilansu handlowego Polski w ciągu bierwszego półrocza rb. 
103.901 tys. złotych. 5 
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PREMJER GRABSKI NIE BĘDZIE MIAŁ WYKŁA- 
DÓW GOSPODARCZYCH W POLSCE ZACHODNIEJ. Prem- 
ier Grabski wbrew pogłosek nie zamierza się udać do Wiel- 
kopolski, Małopolski i G. Sląska ną szereg wykiadów o poło- 
żeniu gospodarczem Polski. Premier Grabski nie zamierza 
opuszczać Warszawy. 


— KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI Z. G. P. 
ZWIĄZKU KOLEJOWCÓW Z P. MINISTREM KOLEI 
INZ. TYSZKĄ. W czwartek, dnia 20 bm. przedstawicie- 
Zarządu Głównego R.Z. K. w osobach prezesa p. inż. Ło- 
puszańskiego, wiceprezesa p. Budniaka i czionka Zarza- 
du p. Kuleszy odbyli dłuższą konferencję z p. Ministrem 
Kolci, na której omówiono cały szereg spraw, dotyczą- 
cych poprawy bytu pracowników kolejowych. Poruszo- 
no między innem sprawę: zrealizowania postulatu P. Z. 
K. o przyznanie 50 proc. zapomogi, niesłusznewo brze- 
szeregowania pracowjiików kol. do odpowiednich grup 
uposażenia, przeniesienia stałodzieniivch na czasowych, 
umundurowanie dla pominiętych w odnośnem rozporzą- 
dzcniu kategorii itp. 

Pan Minister wyraził przyrzeczenie szczegółowego 
zbadania poruszonych kwestii i w miarę możności przy- 
chylne ich załatwienie. 


— KREDYTY DYSKONTOWE BANKU POLSKIE- 
GO. Wcdług obliczeń Banku Polskiego na dzień 30-g0 
czerwca 1925, ogółem przyznano 364 427500 zł. kredy- 
tu rozmaitym instytucjom, z czegu wykorzystano 
299274000 zł. Największa suma kredytów przyznanych 
i wykorzystanych, przypadała na banki i inne instytucie 
kredytowe (44,3 proc.). na przemysł węglowy (6.7 proc.), 
przemysł hutniczy (6.7 proc.), włókienniczy (8,9 proc.), 
na rolnictwo (14,8 proc.), na przemysł chemiczny 
(4,3 proc.) 


-- OBROTY IZB ROZRACHUNKOWYCH W POL- 
SCE. Według danych Głównego Urzędu Statystyczne- 
go za czerwiec rb. przedstawiono dowodów do rozra- 
chunku w Izbie Rozrachunkowej w Warszawie na ogól- 
ra sume 87989 tys. zł, w Poznaniu na sumę 13541 tys. 
zł., we Lwowie 27 378 tys. zł., razem przedstawiono do- 
wodów do rozrachunku —— 128908 tys. zł. w trzech wy- 
mienionych izbach Rozrachunkowych Rzplitej. Z po- 
wyższych sum przedstawionych do rozrachunku skom- 
pensowano w Warszawie 48,5 proc, w Poznaniu 38:2 
proc. i we Lwowie 65.8 proc. Obroty Izb Rozrachun- 
kowych w ciągu czerwca br. w Poznaniu i we Lwowie 
wzrosly w stosunku do maja, w Warszawie zaś dał sie 
zauważyć nieznaczny spadek. Z powyższych cyfr wi- 
dać, że rola Izb Rozrachunkowych w życiu gospodar- 
czym Polski jest nieznaczna, aczkolwiek w ciągu ostat- 
nich 18-tu miiesięcv, daje się zauważyć znaczny wzrost 
obrotów. 
WYCIECZKA PRZEDSTAWICIELI FiNANSJERY 
AUSTRJACKIEJ DO FOLSKIL „Neue Freie Presse“ wita 
„życzliwie plan wyjazdu przedstawicieli góspodarczych i íi- 
pansowych Austrii do Warszawy. Porozumienie — pisze 
dziennik — jest konieczne, ponieważ stesunki gospodarcze i 
handlowe między Polską i Austrią prawie zupelnie nie istnie- 
ją. Pierwotny plan wysłania formalnej delegacji został za- 
niechany.  Przedstawicicle poszczególnych gospodarczych 
korporacji austriackich jadą do Warszawy, niczależnie 
od siebie, aby zetknąć się bezpośrednio z przedstawicielanii 
rządu polskiego. 


HANDEL WYROBAMI ELEKTROTECHNICZNEMI. 
Polski przemysł elektrotechniczny dotychczas nie znalazł od- 
powiednich warunków do rozwoju. Słabe tętno produkcii z 
konieczności musiało wpłynąć na wzrost przywozu przyrzą- 
dów, przewodników i innych materiałów eiektrotechnicznych 
z zagranicy, dla pokrycia zapotrzebowania. wewnętrznego, W 
r. 1924 obrety tego handlu odbywały się pod znakiem wybit- 
nej przewagi importu nad eksportem. przyczem należy za- 
znaczyć, że eksport opierał się głównie na wyrobach pocho- 
dzenia nie polskiego, lub takich. których tylko  estateczna 
przeróbka dckonywana była w Polsce. Przywieziono w r. 
omawianym do Peiski 10.128 tonn przyrządów przewodników 
i innych materiałów. elektroiechnicznych wartości 22.277 tys. 
zł, co stanowi 1,5 proc. ogólnego przywozu do Polski, wywie- 
ziono natomiast zaledwie 312 tonn towarów tei samei kate- 
gorii wartości 566 tys. zł. Wartość wywozu w procentach 
przywozu wynosiła tylko 2.5 proc. Głównym uaszym dostaw- 
cą były Niemcy., Austria i Anglia. Do nielicznych odbiorców 
należy zaliczyć Rumunije i Łotwę. 


-- REGLAMENTACJA IMPORTU. Jak się dowiadujemy 
w Ministerstwie Skarbu oraz Przemysłu i Handlu przygoto- 
wywane są wykazy, majace na celu ustalenie kontyngentu 
importowanych towarów. 
Kontyngenty dla poszczególnych krajów zostaną ustalo- 
ne na zasadzie danych importowych z roku ubiegłego. 


Z ruchu wydawniczego. 


— „ŻYCIE URZĘDNICZE”. Ukazał się sierpniowy mu- 
mer „Życia Urzędniczego? organu Zarządu Głównego Sto- 
warzyszenia Urzędników Państwowych. Na treść numeru 
składają sie artykniv: J. Kożuchowski — Na progu praw i O- 
bowiązków urzędnika. J. Drążek — O potrzebie wykształ- 
cenia prawniczego wzedników naństwowych, I. Stvpiński — 


Restauracja i Kawiarnia 


ASTORJA 


ul. Konopnickiej 4 TORUŃ ul. Konopnickiej 4 


Rendezvous elity Towarzystwa — Piękny ogród — 
Pierwszorzędna kuchnia po zuiżonych cenach — Wina 
i likiery najlepszych domów zagranicznych. 


3] Codziennie KONCERT artystyczny. 
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tej w Bydgoszczy z dnia 20 bm. 


Szkoła powszechna w Rzeczypospolitej. Prof. F. Koneczny — 
Z cziciów administracji (Demografia a historia adnnnistracił). 

Uzupełniaja zawartość numeru działy: Przepisy i judy- 
katura w sprawch urzędniczych. Z działalności Stowarzy» 
szenia. Z życia innych organizacii urzedniczvch, Oceny i 
sprawozdania (A. Marczewski — czy przedruki interpelacji 
moga być konfiskowane, Stanisław Posuer — O imunitecie 
interpelacji parlamentarnych przez St. S. (oraz Notatki). Z 


powedu notatki „Na tle-budżetu* — Wł. H. (Książki i pisma 
radesłane). 
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874 Drzewo i przetwory. 

Byćyoszcz, 21. 8. Urzędowa Cedula Giełdy Drzew= 
Ceny żądane za m* w 
złotych, w uawiasach ofiarowane: słupy telegraficzne dł 
714-—12 m, okorowane jak kopalniaki 25, kopalniaki, śre- 
dnica do 19 cm., długość według listy kupującego 16,25 
franco wagon stacia gran. Krzyż, podkłady wąskotoro- 
we dębowe. długość 1,50 m. franco stacja okol. Kowla 
1,65 (za sztukę), podkłady wąskotorowe sosnowe, dług. 
1,50 m. franco wagon stacja 80 km. od Warszawy 1.10 
(za sztuke), deski ciszowe, eksportowe, 26. 33, 39 mm. st. 
załad. okol. Grodna (69), deski sosnowe. 19 i 25 mm., od 
3 m. dł. białe, suche z pewną ilością zdrow. sęków do 
25 mm. wagon stacja Warszawa (60). papierówki świer* 
kowe 1, 1.10, 1.20 dł. średnica £—22 cm. wagon st. Prost- 
ken—-Grajewo 130 za fathom 7*X7"X7*, osika zapał- 
czana od 23/25 cm. w dłużycach st. Włodzimierz Wo- 
łyński 32,75, kantówka sosu ciosana 12X12 cm od 4 mco 
10 cm. stacja 80 km. od Warszawy 35, sleepry podwójne 
(sieeper-blocks) paźdz.—grudz. stacja Pińsk 8.00 pod- 
kłady koleiowe pruskiego typu (szwele) warunki dost. 
iak wyżej 325, dębowe*odpadki na opał wagon st. Jaro- 
cin 150 (za 10 ton), bale grabowe 80—65 mm. od 1 m. dł, 
szer. od 16 cm.. bezwzględnie zdrowe wagon st. Byd- 
goszcz (72.50). kłoce grabowe eksport. pol.-niem. gran. 
(37,50), odziemkowe bloki w/g. usansów Maedeburskich 
czyste, suche obmiar w/g. usans Magdeb (Blocktmass) 
w pobliżu Berlina (110). W poszukiwaniu byty: dlużyce 
sosnowe, nienasiniałe, Świerkowe: kloce dębowe. grabo- 
we, jesionowe, o!szowe. brzezowe. linowe. madlrzewio- 
we oraz przetarte materiały eksportowe. podkładv so- 
snowe. bukowe i debowe; szczapv sosnowe użytkowe 
Ti II kl; R. i HR. świerkowe pochodzenia z Bukowiny; 
sosu i jodł deski zdatne do heblowania. 18. 24 26 nuna 
11-—17 cm. szer., 4—5 m. dł.; papierówka; kora topolowa. 
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Poznańskie Notowania Tbożowe 


z dnin 21 8 1925. 
„Ceny w złotych ‘oco Poznań za 100 kg. 
w ładunkach: wagenowych 


Zyto1G60kg. 12927. Ta T E E aAa AS 
Fen oe óc a a a e 
Jęczmneńizwyczałny waw « A". * - a 
Jeczmień browaurowy a. « « « « » ssa. ©  21,25—24.58 
Owies sh OE osa | a s 6 M. e. MEJUDZCNSE 
Mątkażyłnia „ 2. a De e ee 4 2 s orra ZOOO 
Mąka pszenna e * 2 „ « s a a a s o mair »  41.00—4400 
Akin AX Arałgok GE a e 0 go ABEOZKC 
Sad pszenna a GR B 07% Olo 279 Gd 6 
Ziemniaki „ 4.46 42) szejka a 
Grochipolny:. .”- skate Fale ef 0. 72 Ws a 


Groch (Victoria 


Pozuań, 21. 8. Za 100 kg. w złotych franco Stacja zas 
ładowania. ładunki całowagonowe. dostawa natychmiastowa. 
Żyto 17.40—18.40, pszenica 25—26, jęczmień  browarowy 
21.25—24.25, owies 20—21. mąka żytnia 70 proc. 26—29, — 
65 proc. 26—30. pszenna 65 proc. 41.50— 44.50. otręby Ży» 
tnie 12.50—13.50, pszenne 12.50— 13.50. rzepak P7—40. 
Usposobicnie uaogół bez zmiany. * 


Gielda pieniężna. 


Warszawa dnia 21 sierpnia 1925. 


Dolary slanówizjedm - <Hal./7. 0. Jo o%5 547 zł 
Eleny holenderskiej «et. « « e Wooda JZUDES 
Franki belgijskie me e » e e o seanse to ao 5 
Franki (rancnskie . » « « « s sai sa Go sa 2444 „ 
Franki szwajcarskie . « « « « + « 1 22 * eso 100,85, 
tnnty angielakie - * eeose *oe ea o? 25,306 „ 
Korony anstryjackie. » » » » « «2a s 331 2 > 
Korony czeskie „2 2* + s a s sa see ou > 


KURSY ARBITRAŻOWE WALUT w Zt; 
którem: nie dokonywa się obrotów oficjalnych na 
Giełdzie w Warszawie 21. 8. 25. r. 


Arbitraż na: 
"Żurych| Londyn 


Belgrad 9.32 9.31 
Budapeszt 73,20) 73.17 
Bukareszt .69 2.68 
Oslo 96,76 97.98 
Helsingfors pa 13.14 
Konstantynopol — = 
| Kopenhaga 120,51 = 
Ryga — a. 
| Sofia 3,77 3.78 
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140 MAJATKOW 
kamienic, fabryk, interesów do sprzedania 
zawiera sierpniowy miesięcznik „Pesesionat“. 
Cena numeru | zł. :-: Egzemplarze wysyła 
Administracja w Toruniu, ul. Szeroka 32. 


Żądać w kioskach i na dworcach! i 


3 a p M e [J 
Wiadomości bieżące. 
A1LENDARZ: Sobota 23-go sierpnia Filipa 
Wschód słońca 4 56 zachód 7 8 
wschód księżyca 8 54 zachći 8 54 


* 
3LJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni powsze- 
dnie od godziny 5—7, dla dzieci w Środy i soboty od 
godzi 4—5ę 
x 
DYŻURY APTEK NOCNYCH: 
Lew od 22-go Sierpnia do 28-go sierpnia. 
sk 


—9% Wieczorek na rzecz ubogiej dziatwy szkolnej. Jak 
2 dowiadujemy komitet Przyjaciół ubogiej dziatwy szkolnej 
yni wszelkie starania, by imprezą wieczorku mająca się 
być w dniu 6-go września 1925 roku, stanęła 
a wysokim poziomie. Próby części scenicznej idą w pomyśl- 
vm tempie, pełna humoru i groteską niezawodnie pobudzi 
„idzów do serdecznego i szczerego Śmiechu. Dotychczas nie 
widziana ziuscenowana „Markiza“ w stylowym *"ococo otwo- 
zy pełen wdzięsu obraz, połączony z żywem słowem. Nadto 
yogram obtesntie część wokalno-muzyczną, oraz inne niespo- 
dzianki. W sklac komitetu honorowego wchodzą: ks. cziekan 
Dembek. bp. Ossewscy, Włodkowie, Ładesowi:, Szychówski, 
Kruszónowa, Majowa, Kasprzyzcy, Kunertowa, Marchiswski, 
Samoliński, Ii6hiich, Poszwiński, Żyborska, Kuratus Kiun- 
Jer ksza P.erune, Klirkowa, Urygeroscvo, Kawery. Sri- 
nowski, Sielscy, Bernascy, Stryjewscy, Augustyński, Soko- 
łowska. dr Rzepecki Wiktor Kulerski, Duw.lowtęs - Kerze- 
niewska, Czarińsk: Dobrowolscy, Feiglowie, Osmólscy, 
Ruchniewiczowa, Brendlowa. 

Skład komisji szkolnej jest następujący: pp. Ruchnie- 
wizz, Klimek, Sikorski, Suchożebrski, Szumski, past. Jacob, 
Szczeblewski. i 

4um..et wykcieawczy: pp. Dob cwolscy, Łotyszcwa, ATi- 
win-Piotrowsxa, Tkaczyk, Powelssi, Borowski, 

—** Festyn w Rudniku z powodów niezależnych od Ko- 
mitetu nie odbędzie się w niedzielę. Zarząd Tow. op. n. Dz. 

—** Nieszczęśliwy wypadek, Wczoraj o godz. 17-tej p. 
Walerja Szwarc, Chełmińska 61 zostawiwszy wózek Z rocz- 
nym dzieckiem na chodniku ulicy Chełmińskiej koło domu 
nr. 48 — sama zaś weszła do sklepu po zakupy. Tymczasem 
wózek z powodu pcchyłości chodnika zsunął się na jezdnię 
i wpadł na stojący tam w tej chwili wóz, należący do rzeź- 
nika Wachulińskiego. Przerażone konie ruszyły z miejsca, 
przewracając wózek z dzieckiem, które wypadło na bruk, 
ponosząc dość lekkie wprawdzie, ale za to gęste obrażenia 
cielesne. Spokojowi koni można zawdzięczać tylko, że dzie- 
cko jeszcze żyje, choć z przestrachu dość poważnie chore. 
Taki to iest zwykły los dzieci, pozostawionych choćby na 
chwilę bez dozor. 

—** Žatosno skutki wesełej libacji. Nocy onegdajszej, gro 
no żądnych upojenia przedstawicieli brzydszej połowy rodzaju 
ludzkiego udało się samochodem na zabawę do Pelplina. W 
drodze powrotnei towarzystwo było tak serdecznie i solidnie 
nalane alkoholem, że zgorszona Świadomość ustępuje miej- 
scu zapomnienia. | oto stało się, że gdzieś pomiędzy Nowym 
Gniewem a Pelplinem jeden z obecnych tam aczkolwiek nie- 
przytomnych obywateli. sięgnąwszy przypadkiem do kieszeni, 
raptem wytrzeźwiał. Przyczyną tego zdumiewającego faktu 
był brak 2000 złotych, jeszcze przed godziną spoczywają- 
cych w tej kieszeni. Rzecz prostą. zrodziło się podejrzenie o 
kradzieży. jednakże Ekspozytura Śledcza, po przeprowadzeniu 
najszczegółowszej rewizji i dochodzenia, doszło do przeko- 
nania (które i nam wydaje się naijprawdopodobniejsze). że 
pieniądze poprostu zostały zagubione. Wobec tego, wzywa 
się uczciwego znałazzę, o zwrot zguby, rzecz prosta, za Su- 
tem wynagrodzeniem, nie mówiąc już o sławie, jaka go z tego 
tytułu spotka. 

—”** UpiękSzanie bałkonów. Zainicjowane w r. 1922 przez 
insp. ogrodów miejskich p. Wodwuda, cieszy się już takim 
rozgłosem, że Grudziądz stał sie jedynem miastem w Polsce, 
w którym bogactwa kwiecia zdobiącego domy mieszkalne, 
nie ma równego sobie konkurenta, Że tak jest, upewnia nas 
zasiągnięta w ruchliwym zarządzie Tow. Upiększania Mia- 
sta informacja dotycząca wyników tegorocznego premiowania 
balkonów, z której wynika, że osobna komisja dotychcz. trzy 
razy obieżdżala miasto, klasyłikuijąc wygląd balkonów i okien. 
Jeżeli się zważy, że zanotowano już 125 balkonów wyróżnia- 
jacych się swą wukładnością kwiecia i zasługujących na uzy- 
skanie premji, dyplomów ezy listów pochwalnych i że jeszcze 
wiele balkonów czeka na odwiedziny komisii, natenczas tak 
nadspodziewanie piękny rezultat upiększania miasta, zasłu- 
guje doprawdy na specjalne uznanie. Do końza sierpnia na- 
stąpią dalsze zwiedzania przez zarząd Towarzystwa i komisię 
balkonów i okien. poczem ustaloną zostanie stopniowość na- 
gród. Ponieważ premiowanie balkonów w naszem mieście 
wyrobiło sobie specjalny rozgłos i jest obecnie tematem dnia 
naszych pań, przeto iak ubiegłe lata, pospieszymy z poda- 
mem wyników podziału nagród. 

—** Psia plaga w Grudziądzu. Z wyjątkiem Grudziądza 
nie ma w całej Polsce drugiego miasta o tak nadmiernei ilo- 
Ści psów. wałesających się po ulicach miasta. Gdyby tak ze- 
chciano przeglądnąć wszystkie domy, w których ukrywa się 
setki psów zanieczyszczających domostwa, plantacje, jezdnie 
1 chodniki, może wtedy przyjemniej byłoby przejść się uli- 
cami miasta, gdyż najprawdopodobniei, że większą połową 
psów, ukrywanych dziś przed opodatkowaniem, musiałby 
zaopiekować się rakarz. Doprawdy czas najwyższy zaradzić 
tej pladze, gdyż można wnet przypuszczać, że dalsze tolero- 
wanie obrzydliwości zanieczyszczania ulic przez psy, należy 
"u nas do.... upiększenia miasta! 

—* Z targu. Podczas dzisiejszego targu na Rynku Głó- 
wnym i PL. 23 Stycznią notowano następujące ceny produk- 
tów żywnościowych: masło 2,00--2,20 zł, jajka 1.60-—1,70 zł, 
Żyto 100 ks. 17.70—18.70, pszenica 25.25-—26.25, jęczmień 
browarowy 21.00—24.00, owies 21.00—22.00. groch polny za 
1 kg. 35 gr., fasola 80 gr, cebula 1 kz. 80 gr., ziemniaki I kat. 
100 kg. 6.00 zł, II. kat. 5.00 zł, kasza jęczmienna 1 kg. 65 gr 
pęczak I kę 65 gr, kapustą w główkach 1 sztuka 30 gr., mar- 
chew 30 Sr., buraki 20 gr, jabłka funt 15—35 gr. gruszki 15— 
35 gr, śliwki 20—35 gr. Mięso: wieprzowina funt 1.20, 
1.30, 1.40 zł, wołowe 0.80—1.20 zł., baranina 0.80 zł, kurczęta 
para 2.50—3,00 zł, gęsi sztuką 7.00—8.00 zł, kaczki sztuka 4.00 
æ- 6.00 złotych, J 
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_-6%* W sprawie oszustwa, Urząd Śledczy m. Grudziądza 
mieszczący się przy ul. Kościelnej wzywa wszystkich, maią- 
cych kiedykolwiek jakąś styczność handlową z aresztowaną 
oszustką Martą Szlitkus, do zgłoszenia swych pretensji w 
tut. Ekspozyturze, celem ewentualnego stwierdzenia całej Toz- 
ciągłości akcji Szlitkuscwej, 


Fe Groźny pożar. Wczoraj o godz. 5,50 popoł. w skla- 
dach piwnicznych apteki pod Lwem przy ulicy Pańskiei wy” 
buchł groźny pożar, który tylko dzięki szybkiej i energicznej 
pomocy naszej dzielnej Straży nie przybrał rozmiarów kata- 
stroiy zagrażającej nawet całej ulicy, gdyż składy wyż. e 
micnione przepełnione były materjałem łatwopainym, jak 
benzyna, terpentyna itd., których w razie wybuchu ugasić 
niepodobna. Przypuszczatną przyczyną pożaru był nadpęk- 
nięty skutkiem nieostrożnego transportu balon z siar- 
czanem węgla, Z którego płyn, wyciekając 
powoli, rozlał się dość szeroką kałuża, jednakże w takim 
miejscu, że dostrzec tego nie było można, inaczej bowiem 
zagaszonoby przynajmniej płomyk gazowy, stale płonący w 
tej właśnie piwnicy, dzięki któremu ulatniający się szybko 
łatwopalny płyn nagle buchnał płomieniem, obejmującym od- 
razu całe wnętrze składu. W jednej chwili rzucono się do 
ratunku, lecz szalejący żywioł „zmusił wszystkich do coinię- 
cia się. Pozostali tylko panowie kpt. rez. Goga, prezes Tow. 
Powst. i Woj. oraz dyrektor telefonów p. Szczurowski. Ró- 
wnocześnie zaalarnowano straż, która wprost z fenome- 
nalną szybkością przybyła na miiejsce w sam czas, by urato- 
wać pana Gogę, którego odwaga i ofiarne zaparcie się siebie 
omal nie rzuciła na pastwę płomieni; półomdlałego ledwie 
wynieśli strażacy... Pan Szczurowski dłużej wytrzymał w 
ogniu, a może też miał mniej przesycony gazem punkt piw- 
nicy. W parę minut po przybyciu straży pożar stłumiono, 
i co najważniejsze umiejscowiono, inaczej bowiem kto wie, 
jakie rozmiary przybrałaby ewentualna klęska. W każdym 
bądź razie straty nie są małe, gdyż cyfra ich przewyższa 
20000 złotych. Ale skóra na każdym cierpnie, gdy pomyśli, 
coby się mogło stać, gdyby nie bohaterska obrona naszej 
straży. 

W sobotę rano o godz. 10.45 zamieszkały w domu p. 
Bartoszewskiego przy ulicy Murowej Nr. 3 piekarz Lófici- 
bein, gotując na podwórzu smołę, wskutek nieostrożności 
spowodował pożar. który dzicki interwencji naszej niestru- 
dzonej Straży Pożarnej i przy wydajnej pomocy współlokato- 
rów wspomnianego domu został w ciągu kilkunastu minut 
stłumiony bez żadnych poważniejszych strat dla nikogo, 


—** Pożar w Dolnej Grupie. Wczoraj wieczorem o godz, 
106.45 grudziądzką straż zaalarmowano do Dolnej Grupy, gdzie 
paliły się budynki majętności p. Kowalskiego. Spłonęły chle- 
wy, stodoła i boczne budynki, dom mieszkalny, ktróy połą- 
czony był z chlewanii, dziclna nasza straż zdołała ochronić. 
Straty są olbrzymie, gdyż spaliły się maszyny i inny martwy 
inwentarz oraz zboże. Pożar wybuchł prawdopodobnie skut- 
kiem podpalenia. Z zdziwieniem grudziądzka straż pożarna 
stwierdziła brak sikawki pożarnej w Dolnej Grupie, skutkiem 
czego posługiwano się sikawką ogrodniczą, co bardzo utru- 
dniało pracę. Sąsiedzi i mieszkańcy D. Grupy okazywali nie- 
stety niezwykła obojętność, tak np. jeden z sąsiadów odmó- 
wił wydania beczki z wodą a dopiero po zgaszeniu pożaru 
zgodził się na to. 

--** Program pracy Tow. Śpiew. „Lutnia“ w sezonie 
1923-26, W czwartek dn. 20 bm. odbyło się pierwsze powa- 
kacyjne posiedzenie zarządu Tow. „Lutnia“. Na posiedzeniu 
tem prezes Tow. dyr. L. Fróhlich przedstawił całokształt 
pracy Tow. w ostatnim okresie. Towarzystwo rozwija się 
w dalszym ciągu pod każdym względem nader pomyślnie. 
Pod względem organizacyjnym kdnsoliduie się coraz bardziej 
i dziś liczy przeszło sto członków czynnych i 160 członków 
wspierających. Dzięki świadomości celu, konsekwentnej i nic- 
zmordowanei pracy swego dyrygienta prof. Eugeniusza Da- 
widowicza, kroczy towarzystwo do znakomitych wyżyn ar- 
tystycznych, czego dowedem jest zdanie poważnych fachowe 
ców podczas ostatniego zjazdu Śpiewaczego w Chełmnie, 
gdzie drużyna „Lutni* zasłużyła sobie wykonaniem pieśni 
W Żeleńskiego i St. Moniuszki na specjalne wyróżnienie. Idąc 
dalej raz obrana drogą, zarząd „Lutni“ ułożył na ostatniem 
posiedzeniu plan pracy w nadchodzącym sezonie. W roku 
bieżącym urządzi „Lutnia trzy koncerty, poświęcone muzy- 


ce ludowej a mianowicie na pierwszy plan wysuwa pieśni J. | 


Galla i W. Laclimana. Pierwszy koncert odbędzie się w po- 
czątkach października, następny w listopadzie a trzeci, po- 
święcony kclędom w grudniu. Koncerty te będą miały cha- 
rakter popularny i cena biletów wstępu będzie wynosiła 50 
groszy względnie ł zi. Lutnia chce zaakcentować, że nie cho- 
dzi jej o jakiekolwiek zyski, lecz tylko o zwrot faktycznych 
wydatków, jak opłata podatku, sali, światła etc. Na okres 
wiolkopostny w przygotowaniu „Milda“ St. Moniuszki i „Re- 
quien“ Mozarta. Towarzystwo iuż teraz zapewniło soebie mi- 
strzowską orkiestrę 61 pp. z Bydgoszczy, która pod batutą 
swego kapelmistrza pot. Tadeusza Dawidowicza święci tri- 
umiy od dwu lat w Ciechocinku. 

W dnin 27 bm. w czwartek odbędzie się miesięczne zę- 
branie Lutni w Fo'clu Kellasa o godzinie 8 wieczorem. 

Pierwsze to powakacyjne zebranie miesięczne bedzie bo- 
gate w porządek dzienny — ośm punktów obrad — między 
innemi cdczyt dyr. E. Dawidowicza na temat: „Muzyka pol- 
ska w dobie porozbiorowej". Udział wszystkich członków ko- 
nieczny, goście wprowadzeni mile widziani, 

Równocześnie zarząd komunikuje, że czas wakacyj Lutni 
minął. Próby cdbywaią się regularnie w gimnazium żeń- 
skiem o godzinie 8 wieczorem we wtorki chór męski i w 
piątki chór mieszany. 

O dalszą punktualną frekwencję — jaka zresztą dotych- 
czas zawsze cęchow. nasz. Członków, o dalszy szczery zapał 
dla polskiej pieśni i o werbowanie newych członków uprasza 

Cześć pieśni! Zarząd. 


—** Kronika policyjna, I. Komisariat: Areszt policyj- 
ny gościł w swoich murach w ciągu doby ubiegłej następu- 
jace osoby 4-ch odsiadujących karę administracyiną, 2 osobv 
pode; zane o nierząd i kradzież, 1 kobletę na mocy decyzji 
policji obyczujowej, 1 wióczegą oskarżony o kradzież. Po- 
licja I. komiseriatu spisała 2 protokóły za nadmiernie szybką 
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jazdę samochodów i 1 protokół za niezamknięcie sklepu o 
godzinie przepisanej. 

II. Komisariat: Spisano 10 protokółów za wykroczenia 
przeciw przepisom policyjnym tyczące kąpieli w miejscach 
otwartych na Wiśle itp. oraz 4 protokoły za jazdę na rowe- 
rze po chodniku. Prócz tego zameldowano 2 wypadki kra- 
dzieży. 

Hl Komisarjat: Spisano 2 protokóły za nieprzestrzega- 
nie przepisów tyczących ruchu ulicznego i aresztowano l ©- 
sobę za uprawianie nierządu. 

—** Zbłąkany koń. Powracający ze śledztwa w sprawie 
zamordowania leśniczego Jóżwiakowskiego wywiadowca tut. 
Urzędu Śledczego zatrzymał na szosie zabłąkanego konia 
maści skaro-gniadej. Właściciel konia może go za udowodnie- 
niem odebrać od właściciela restauracji w Dragaszu p. An- 
drzejewskiego. Koniecznem jest wykazanie się aktem kupna 
i paszportem konia. 

—"* Kradzież w kościele, Onegdaj o godz. 6-tej popo- 
łudniu w kościele farnym zdarzył się następujący wypadek 
kradzieży. Oto jedna z modłących się w tym czasie 4-ch ko- 
biet nazwiskiem Marta Lubańska, zauważywszy jakiś niepo- 
rządck na ołtarzn, wstała, aby go usunąć, przyczem dla wy- 
gody zostawiła swoją torebkę ręczną z pieniędzmi na ławce. 
Wróciwszy po pewnym czasie na miejsce, ku swemu prze- 
rażeniu spostrzegła, że torebka zniknęła. W prostocie du- 
cha pogodziwszy się z faktem i nie podejrzewając żadnej z 
owych 3-ch modlących się z nią razem kobiet o tak ohydny 
postępek, Lubańska udała się do domu, gdzie dopiero ktoś 
jej poradził zwrócić się w tej kwestji do policji. Niestety 
rada już była spóźniona, gdyż opustoszały kościół tymcza- 
sem zantknięto. Jednakże — niezrażona tą trudnością policja 
— nadal prowadzi śledztwo, starając się wykryć sprawcę lub 
sprawczynię kradzieży. 

—** Kradzieże. Wczoraj w godzinach popołudniowych 
właściciel sklepu kolonialnego przy ulicy Lipowej 7, p. Peto 
zameldował policji II-go Komisarjatu, że służąca jego, na- 
zwiskiem Kierszto wyszła wczoraj z domu nic nikomu nie 
sówiąc i dotychczas nie wróciła. Dziwny ten fakt nadzwy- 
czajnego zainteresowania się chlebodawcy swoją sługą koja- 
rzy się z innym mniej dziwnym faktem — zniknięcia kilku- 
dziesięciu noży, łyżek, i widelców srebrnych i płaterowanych. 
Jak się dowiadujemy, policia jest już na tropie zbiezłej. 

Zamieszkały przy ulicy Wybickiego 6/8 zegarmistrz Jul- 
jan Gus zameldował w Urzędzie Śledczym, że wczoraj w 
godzinach popołudn. niewiadomy Sprawca skradł mu ze 
składu zegarek złoty z dewizką wartości 400—500 złotych. 
Zawsze gotowi do Ścigania przestępców nasi dzieli wye 
wiadowcy, rozpoznawszy Szczegóły sprawy, w ciągu kiiku 
godzin zrobili tyle, że lada moment spodziewać się należy, 


i 2 Moj złodzieja, którego osobistość już jest Stwier= 
zona. l 


+ musy 


Do Urzędu Śledczego zgłosiła się onegdaj 
Wiktorja Tylicka z ul. Ogradowej, robotnica, żaląc się, że 
jej sublokatorka Anna Byćkowska przed niedawnym czasem, 
korzystając z choroby właścicielki pozichu wpuściła miesz- 
kanie, zapomniawszy uprzednio uregulować komorne. Gdy w. 
parę dni potem Tylicka wyzdrowiała, ku swej tozpaczy: S00- 
strzegła, że zamek u szafy został wyłamany, rzeczy zaś, no- 
we jakie się w niej znajdowały, zniszczyły się nagle do tego 
stopnia, że wyglądem swym przypominają niektóre nbrania 
Byćkowskiej, podarte i zniszczone. Rzecz prosta, jak trwoga 
to do Boga, a jak bieda — to do policji... Pani Tylicka więc 
żąda od policji zwrotu swoich rzeczy. No... może je otrzyma, 
5 ile Byćkowska ich jeszcze nie puściła w kurs, między lu- 
zi, — 

Jak trzeba być ostrożnym przy wynajmie sług, niechaj 
stwierdzi fakt następujący. P. Zofja Balińska, zam. przy ul. 
Staszyca 1, będąc chorą sama, zmuszona była przyjąć słu- 
żącą. Przybyła w tym charakterze Marta Szottówna swem 
zachowaniem się wzbudziła zaufanie do siebie w dość krót- 
kim czasie. Równocześnie, korzystając ze wzbudzonego zau- 
fania, Szettówna dopuszczała się całego szeregu kradzieży 
na szkodę swej chlebodawczyni. Po pewnym zaś czasie (pół 
roku) widząc, że jej się grunt zaczyna palić pod nogami, zdyż 
pani B. czegoś się domyślała, niewdzięczna sługa zabrawszy 
jeszcze trochę odzieży, czmychnęła nie wiadomo gdzie, w 
każdym razie policja będzie wkrótce znać ici adres. 


RUCH TOWARZYSTW. 

(rt) Sodalicja Dziewcząt przy kościele św. Krzyża 
urządza w niedzielę, dnia 23-go bin. wycieczkę, parostatkiem 
do Widlic, na którą się członkinie i gości jak najuprzejmiei 
zaprasza. O godz. 834 odiazd z portu. Bilety dla czonkiń 
po 2,00 zł, gości 3,00 zł. codziennie od godz. 6—7 wieczorem 
do nabycia w kancelarji kościoła św. Krzyża. (3760) 

—(rt) Baczność Powstańcy 1 Wojacy. W związku z 
ziazdem w Wejherowie odbędzie się w środę dnia 26 bm. I 
w piątek dnia 28 bm. o godz. 6.30 wiezzorem w koszarach II. 
Bacnu Szkolnego Piech. przy ul. Cliełmińskiej zebranie 
wszystkich tych członków, którzy zobowiązali się do wzięcia 
udziału w zjeździe. Uczestników zjazdu obowiązują czapki i 
odznaki woijackie. (3787) Zarząd. 

—(rt) Towi Czel. Rzeźniczej w Grudziądzu urządza w 
niedziele dnia 23 sierpnia br. zabawę latowa w Sarniaku. Po- 
czątek o godz. 16-ei. O liczny udział prosi (3496 Zarząd. 

—(rt) Katolickie Towarzystwo Czeladzi. W poniedziałek 
dnia 24-go br. odbędzie się w salce parafjalnej o godz. 148 
wieczorem zebranie, na którem będzie wygłoszony referat 
o neszej marynarce. Następnie pogadanka. Przy pracy wśród 
socjalistów i komunistów. Oliczny udziat prosi (3501) 
Zarząd. 
—(rt) Sportowcy! Tow, Sport. „Olimpia“, Grudziądy, 
(Oddział piłki nożnej) przyjmuje zgłoszenia na członków 
czynnych. Zapisy przyjmuje się w firmie Czerniak, Mickle- 
wicza 6, lub w każdy piątek od godz. 8-mej wieczorem wv 
lokalu klubowym hotel Kellasa. 65305) 


Z Pomorza 


—** ŚWIECIE. (Pożar.) Pożar zniszczył 14 bm. w Siero 
slawiu zabudowania gospodarzy pp. Bony i Rytlewskiego. 
Ochotnicza Straż pożarna z Drzycimia przyczyniła się w 
wielkiej mierze do stłumienia płomieni, które zagraż 
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O 
ny. — Współdziałało z nią dzielnie 5 sikawek z okolicy i lud- 
ność z Jastrzębia, Brzemion i Wętfia. 

= (Nieszczęśliwy wypadek.) Robotnik Józef Gołomski za- 
trudniony na kępie spadł w ubiegty wtorek tak nieszczęśliwie 
iz obładowanego zbożem woza, że wkrótce potem zmarł. 

„ —** ŁASIN. (Kradzież.) W ciągu doby ubiegłej (godzina 
nieznana). zamieszkałemu w Łasinie p. Stefanowi Kamińskie- 
mu niewykryty no i nieproszony „gość“ skradł z zamkniętej 
w szufladzie kasetki 85 złotych. Suma to stosunkowo niewiel- 
ka, ale zadziwiającym jest sam fakt zniknięcia pieniędzy, ze 
względu na okoliczność, iakie mu towarzyszyły. 

, —** NOWE. (Utonięcie). Utonął w Wiśle kupiec Krze- 
bietke, osieracając żonę z dzieckiem. Kąpał on się w towa- 
Tzystwie trzech innych panów, z których jeszcze jeden był 
w niebezpieczeństwie zatonięcia, ale go wyratowano. Zwło- 
5 bpm wydobyto pod Kurzętnikiem (Korzenie- 
wem). 

—** GNIEW. (Powiat bez żydów.) Prócz zamieszkałej w 


mieście naszem 80-letniej żydówki miasto i powiat wolne są 
zupełnie od żydów. Ostatni „Mohikanie* szlachty palestyń- 


„tłuste strony od kłopotów. 


skięj wywędrowali w ostatnich latach do bliższego ich sercu 
faterlandu. Rozwiązanie tutejszej gminy żydowskiej i sprzedaż 
bóżnicy jest tylko kwestją czasu. 

—** TUCHOLA. (Tegoroczne zbiory.) Żniwa w naszym 
powiecie są na ukończeniu. Wypadły one daleko lepiei od ze- 
szłorocznych, a ponieważ również ceny za zboże w tym roku 
są wyższe od zeszłorocznych, rolnicy z pewną otuchą patrzą 
w przyszłość. Gorzej ma się sprawa w tak zw. Kosznajderji, 
której ciężka gleba cierpi od długotrwałej posuchy. Zwłaszcza 
okopowiźnie grozi nieurodzaj. Ziemniaki zapowiadają się źle, 
również drugi pokos koniczyny i seradeli. Pastwiska wyglą- 
dają jak wypalone. Tylko obfity deszcz może uratować owe 


—** CHOJNICE. (Włamanie). W nocy na piątek ubie- 
złego tygodnia włamali się nieznani sprawcy do kas kolejo- 
wych na stacjach Lubnia i Piastoszyn. Do kas powyższych 
dobierali się włamywacze już kilkakrotnie. Tym razem kasy 
prócz drobnej gotówki były próżne i sprawcy napróżno się 
fatygowali. 

—** CHOJNICE. (Oddział Banku Polskiego.) Jak się do- 
iwiadujemy, tutejsze kupiectwo czyni usilne zabiegi około za- 
prowadzenia tu w Chojnicach samodzielnego oddziału Banku 
Polskiego. Dotychczas mniejsze zastępstwo Banku Polskiego 
przejął miejscowy oddział Polskiego Banku Handlowego. Rów 
nież ze strony Centrali Tow. Kupieckich popierany jest pro-- 
jekt stworzenia w mieście naszem oddziału Banku Polskiego. 

_ —** TCZEW. (Wylądowanie samolotu.) Pewien lotnik, 
jadący Samolotem z Warszawy do Gdańska, wylądował na 
polu pod Zajączkowem. W samolocie znajdowało się 6 osób. 
Powodem wylądowania był lęk i krzyk pewnej przedstawi- 
cielki płci pięknej, która obawiała się jechać dalej w powie- 
trzu i dalszą drogę odbyła samochodem, zaś samolot odleciał 
z Innymi podróżnymi do Gdańska. 

— (O rozbudowę miasta.) Z Tczewa wysłanych zostało 

ilka wniosków o udzielenie długoterminowych pożyczek na 
cele budowlane, Wnioski tę poparł komitet rozbudowy 
miasta. 


Kursy zawodowe bieliźniarstwa 


Przy Szkole Gospodarczej w Grudziądzu 
zai ul. Trynkowa 19. 

uczenie od 18 sierpnia codziennie w go- 

m ol 10-12 w Kancelsrji Szkoły Gospodar- 
eas Kursów Zawodowych ul. 'Trynkowa 19, H p. 
oczątek lekcyj 1 września br. Plan nauki obej- 
muje: szycie i krój bielizny dziecinnej, damskiej 
męskiej i pościelowej; haft biały, mereżki i wszel- 
kie techniki zdobienia bielizny; wyrób guzików 
i koronek; haft kolorowy. szydełkowanie z wełny 


Ł/ 
przedmioty teoretyczne. 


i włóczki, Ogólnokształcące 


e rekcja Szkoł 
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. w Grudziądzu. 
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Baczność!!! 
12. Polska Państwowa Loterja Klasowa! 


Ciągnienie I, kl. 14-go i 15-g0 października br. 
Główna wygrana w 5-tej kl. ewetl. z premją 


400.000,00 złotych. 
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1 premja po 250.000, — zł. 3 po 25.000,— zł H 
2 „  po150.0000— „ 1 ', 20.000— „ : 
2  „. po 100.000— „ 8 , 15.000— „ i 
à  „ po 50090,— „ 11 „ 10.000— , i 
1 „ po 40.000,— „ 20 „ 5.000>— „, H 
2 m po 30.000,— „ 30 „ 3.000,— s i 
itd, itd, itd, i 


Pozatem jest niezliczona moc większych i p 
mniejszych wygranych. Na 65.000 losów pada 
w pięciu klasach 32500 wygranych. 

a tęc co drugi los wygrywa! 

a AJĄcy nie ponosi prawie żadnego ryzyka. 

Setkom DB yno los lote aS rok rocz- 

nie bogactwo, dobrobyt i szczęście. Każdy 

paez otrzyma po ciągnieniach 1, 2, 3, 4. i 5 
- UTZędową tabelkę nadesłaną. Loterja Pań- 
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Owa zawiera jeszcze dotąd niewidziane rez 
Szans : E F É ZJEDNOCZONE 
yohan pe gugooaia pod gwaracja Pa PRACA? žsreiorstwo 
A 
stwa Polskiego wypłacona olbrzymia suma 99 INSTALACYJNE 


razem: 

mae 9.824.000,00 złotych. 
Ciągnienia odbywają się publicznie pod ści- 
stym dozorem w, Warszawie. Uprasza się 
ogłoszenie to wyciąć i przechować i takowe 
znajomym, przyjaciołom pp. pokazać i na 
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Jabryka Ponczoch 


L. SMtetkiewicz i WŁ. Irzykowski 
Grudziądz, ulica Groklowa, Plac Kąpielowy 


pończochy jedwabne, jedwabne 
ftlorowe, florowe, bawełniane, dzie« 
cięce, męskie w wielkim wyborze. 
mS- P. P. kupcom rabat hurtowy!!! um 
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pod kierownictwom inż. Sł. Małyszczyckiego i J. Szeuera 


Telefon 1043 


Specjalności: 


w. a Pa. 39 ABA AE FA 


v ba z s TPT ma m r . 
GŁ O S POMORSKI 

—** SELMIN. (Pożar.) Spaliły się tu wszystkie zabudo- 
wania gospodarcze wraz z źniwem gosp. Lewandowskiego. 
Przyczyna pożaru nieznana. 


Z całej Polski. 


—* STAROŁĘKA. (Oszust). W powiatach Ostrów i Kę- 
pno kręci się oszust, który zbiera zamówienia dla Wielkopol- 
skiej Wytwórni Chemicznej w Starcełęce i pobierając zalicz- 
ki. Wielu kupców padło ofiarą oszusta. 

—* WRONKI. (Wyjaśnienie zbrodni po 6 latach). W gru- 
duiu 1923 roku uięto niejakiego Jana Kamińskiego ze wspól- 
nikiem, za napady rabunkowe pod Warszawą.. Osobnik ten 
miął też podobno na sumieniu zamerdowaria 4 posterunko- 
wych, ale sprawa ta nie została mu udowodniona. Jak śledz- 
two wykazało, występował on też pod nazwiskami Michał 
Gryszkiewicz i Michał Kasperski, zaś ożenił się pod nazwi- 
skiem Michał Kowalski, pod którem to nazwiskiem dokonał 
licznych kradzieży i rabunków. Obecnie odsiaduje we Wron- 
kach 15 lat ciężkiego więzienia. Energiczne dochodzenia władz 
policyjnycli ustaliły ostatecznie niezbicie, że zbrodniarz ten 
nazywa się Karol Klimpel i pochodzi z Ponieca. Pod tem 
prawdziwem swem nazwiskiem był poszukiwany przez wła- 
dze śledcze za zamordowanie dozorcy więziennego Wieca z 
Góry na Śląsku niemieckim, którego zamordował w 1919 r. 
Zbrodniarz obecnie wobec iaskrawych dowodów przyznaje się 
do winy i stanie znewu wkrótce przed kratkami sądowemi. 

—* ŁÓDŹ. (Wielka kradzież w pociągu). W pociągu to- 
warowym, idącym do Łodzi, dokonano kradzieży. Kiedy po- 
ciąg stanął na stacji w Ujeździe przeprowadzono sprawdze- 
nie wagonów, w czasie której spostrzeżono, że plomby jedne- 
go z wagonów są naruszone. Przystąpiono do sprawdzenia 
zawartości i wtedy ustalono, że brakują 4 bele przędzy i 1 
bela płótna, ogólnej wartości około 15000 złotych. Wszczęte 
natychmiastowe poszukiwania ujawniły ślady rzucenia bel, 
oraz znaleziono porzucone łomy żelazne i drągi, na torze 
kolejowym pomiędzy stacjami Budziszewice — Wyka. Wła- 
ściciela skradzionego towaru dotąd nie ustalono. zaj 

— (Wystawa artystów krakowskfch). W Łodzi nastą- 
piło otwarcie wystawy prac artystów krakowskich prof. Wo- 
dzinowskiego i Rychter Janowskiej w miejskiej galerji sztuki, 
Monumentalne dzicło Wodzinowskiego p. t. „Zaduszki na 
Wawelu“, przeznaczone dla Sejmu, wywołało silne zaintere- 
sowanie. Artyście zgotowano owację. 

—* WARSZAWA. (Przebudowa ratusza). Projektowane 
jest rozszerzenie i przebudowanie obecnego ratusza od strony 
ul. Dapiłowiczowskiej i pałacu Blanka. Zamierzone jest do- 
prowadzenie wszystkich budynków, nie wyłączając partero- 
wych, do 4 pięter. Do nowych w ten sposób otrzyinanych lo- 
kali, przeniesione będą wszystkie urzędy miejskie, mieszczą- 
ce się dotąd na mieście w wynajętych lokalach. W ten 
sposób osiągnięta będzie centralizacja wszystkich biur i wy- 
działów magistratu. Odpowiednie roboty budowlane dokony- 
wane będą seriami i potrwać mają 3 do 4 lat. Potrzebna 
na rozpoczęcie suma wstawiona będzie do budżetu na rok 
1926, 
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Generalny zastępca: JAN HELLEBRAND 
Toruń, ul. Mostowa — Tel., 144 
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Sp. z ogr. odp. 


BYDGOSZCZ, ul. Krasińskiego 14 
Adres telegr.: Praca Bydgoszcz 


młyny samoczynne, śpichierze 
samoprzewietrzające siłę z pneu- 
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towarów austrjackich fabrykantów i hur- 
towników. 


TARGÓW JESIENNYCH 


od 6-12 września 1925 r, 


Targi będą bogato zaopatrzone w towary 
austrjackich i zagranicznych fabrykantów. 
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—* LUBLs%*. (Nowy rektor uniwersytetu). Uniwersytet 
Lubelski otrzymał nowego rektora w osobie ks. prof. Jóe 
zefa Krószyńskiego.  Wychowaniec Akademii duchownej W 
Piotrogrodzie ed roku 1904 był profesorem SEMUNATIWN dus 
chownego we Włocławku. gdzie jako magister teologii Wy- 
kładał Pismo św. Wydał szercg naukowych dzieł o KSic= 
gach Starego Testamentu. W roku 1923 powołany został na 
katedrę Pisma św. do Lublina. Ks. rektor Kruszyńssi jest 
świetnym znawcą kwestii żydowskiej o której wydał kilka- 
naście świetnych studjów naukowych i psychologicznych. 


—* LWÓW. (Komedia komunistyczna). W nocy z 18 
na 19 bm. komuniści znowu porozwieszali czerwone plachty. 
l tak powiesili czerwoną płacitę na szczycie Kopca Unii Lu- 
belskiejj Poraz pierwszy uciekli się komuniści lwowscj do 
tego sposobu w przeddzień stracenia Botwina. 


— (Zabójstwo i samebójstwo). W iednych z ostatnich 
dni o godzinie 12-tej w południe usłyszał przejeżdżający 0- 
bok domu przy ulicy Żółkiewskiei ur. 118 wywiadowca Ka- 
dyło, strzał rewolwerowy i krzyki na pomoc. Kiedy wy- 
wiadowca Kadyło przybył na miejsce, oczom jego przedsta- 
wil się następujący widok: Na podwórzu stała Helena Ku- 
jówna, z dymiący:n jeszcze rewolwerem, u nóg zaś jej leżał 
ranny prżez nią ciężko w głowę jej kochanek Władysław 
Klucznik. Kiedy wywiadowca zażądał od Kujówny wypusz- 
czenia rewolweru z rąk, Kuiówna zmierzyła do wywiadowcy. 
Na szczęście strzał okazał się nie celny. Wówczas posterun- 
kowy wydobył rewolweru i zbliżył się do Kujówny. Ku- 
jówna jednak uciekła za węgieł domu i krzyknęła: Panie, nie 
strzełaj pun, ja sama się zastrzelę. Kujówna istotnie swój 
zamiar urzeczywistniła. 
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Tel. 66 - ul. Szeroka 20 MOrNIA ul. Szeroka 20 - Tel. 66 
wydaje codziennie obiady z 3 dań za 1,- złoty. ) 
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Ze sportu 

wody w piłkę nożną o mistrzostwo rezerw do kl. A. po- 
między „Olimpia II Grudziądz, W. K. S. „Gryf* II Toruń. 


|a| 

() Pierwszorzędne wyroby cukiernicze. "TE ń 
Zawody piłki nożnej. 

Zawedy odbędą się przy ul. Wiktoriusza obok parku na 


0 0 
( Mestauracja i Kawiarnia i) 
() 
j 
( 
) Codziennie koncert artystyczny. 45 
» 

W niedzielę dnia 23-go bm o godz. 17.30 cdbędą się za- 
własnem „boisku Tow, Sport. Olimpia“. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski. 


Najlepsze wszcchświatowej sławy 


parowe i motorowe 


garnitury do miócenia 


możemy przy spiesznem zamówieniu zaraz ż naszych } 
szładów dostarczyć, 


Używane maszyny przyjmiemy w zaliczania. "ZPU 
Gen. reprez. na Polske 


Mitsche i Sp. Fabryka maszyn w Poznaniu FR 


Telefon nr. 6043 : 6044. 


455A 


ulica Kole,owa nr. 1-3. 


Górnośląski 


| węgie! 


opałowy 
i kowalski 


poleca ze składm 
także i wagomowe 


| mron 
| KOTLIŃSKI 


Wysokie cła wwozowe 
zostają zrównoważone przez 


niskie ceny 
Najkorzystniej można 
przeto kupować w Wiedniu. 
Nie omijajcie okazji odwiedzenia 


WIĘDEŃSKICH 


Znaczna zniżką cen na kole- 

jach czeskich i austrjackich. 
Przejście przez granicą za wykupieniem 
marki na wizę za Szyl, 1,50 (0,25 dolara). 
Iaformacje, legitymacje targowe i marki 


Szczęście fortuny zwrócić uwagę. Nie za- 
niedbuicie przeto świetnej okazji możliwości 
wybudowania tuudamentu swego Szczęścia, 


Szukasz szczęścia ? Zgioś się nałyciimiast! 
Cena losów do każdej klasyf 


3 SKŁAD ŻELAZA, 
EK WĘGLI i ARTYKUŁÓW 
| BUDOWLANYCH 

G Grudziadz, Mickiewicza 24 
F Telefoa nr. 3. 3755 


matycznem przenoszeniem ziarna, oraz samoregiulu- 
jące się turbiny wodne i wietrzne. 


i i; badania sytuacji miej- 
Zakres działalności: ży el porady dra. 


tyczne, pomiary siły wodnej, plany, kosztorysy 


i e i tową można otrzymać przez Emi 
at zyc e  doGsakoch Wiener Messe AG. Wien VII. |] oojaszajci 
Hi Dać > Dostawy na dogodnych warunkach A a e e EA E 0 7 Ogłaszajcie 
Koleklyra Loterji Państwowej CE Ee w A iu y przedstawicieli w Byd 


Starogard, Pomorze, 36c9 | 
FEMCARE AE ZR 7 


goszccy : Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Związku Fabrykuntów, Nowy Rynek 9. 
E 


-a ZE E _* <OSJWRWINIENOwm o | %| zaral 


urządzeń maszynowych udoskcnałonych systemów, paRewniajgnych 


w (łosie 
Pomorskim 


oszczędność siły mechanicznej | pracy rąk ludzkich. 


Obwieszczenia urzędowe 
władz miejskich. 


Według prawa prusowego odpowiada 
sa dział niniejszy P £ Ę j 


nadsekretarz miejski 
Damazy Raszkowski w Grudziądzu. 


PRZETARG 


ma dostawę 300 tonn węgła grubezo, 

kostka i inb li, 130 tonm koksa hut- 

miczego z kopalni górnośląskich lab 
dąbrowieckich. 

Oferty loko stacja Grudziądz z dokładnem po- 
daniem kopalń, jakcści węgla, warunków płatności 
i terminu dostawy należy nadesłsć do dnia 
5 września br. do niżej podpisanego Urzędu. Za- 
strzegamy sobie wybór pomiedzy ofertami. 
Magistrat Wydział YV., Budownictwo 

w Grndziądzu 3786 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, iż z po- 
a juu czyszczenia kotła parowego 


zamyka się łaźnię parową 
przy ul. Ks. IBudkiewicza 


od poniedziałku dnia 24 do czwartka dnia 27 bm. 
włącznie. 
Grudziądz, dnia 21 sierpnia 1925 r. 
Magistrat — Wydział VI. 
Administracja Nieruchomości 
(—) WITKOWSKI 


Licytacja sądowa, 
W środę, dnia 26 sierpnia 1925 r. 


o g. 10 przed poł., sprzedam w drodze licytacii naj- 
więcej dającemu w mleczarni w Nicwałdzie 


kocioł parowy 1 motor parowy. 
3511 JRostkowski, kom. sądowy 


e p mm. 


Wyjeżdzam 
na czas Od niedziel: 23/8 do niedzieli 30/8. 
3775 Dr. Sujtowski 


lekarz praktyczny 1 akuszer 


Osiadiem w Grudziądzu 
jako lekarz weterynarji 
i mieszkam na ulicy Sobieskiego nr. 15 


Dr.med. vet. E. Krzyślak 


pow. lekarz weter. tel. 327 


THEY 


a LS "RIREEF] | BEŻ RZE EEE JA, 


Dr. Górski | | Wróciłem 
specjalista chorób || { patroty 
fra przyjicuj 

wewnetrznych i M i F M e F 
pOowrTocCH II Dr. MAJ 
od 11—12 i od 4—6 lek. prakt. 
Tel. 383 13753 pipo ner 256 
PIOA 


Kasa Chorych 


WRITE 


miasta POZNANIA 
rozpisuje niniejszem konkurs na wakującą 
posadę 


drugiego dyrektora kasy 


na następujących warunkach: 


1. Wyższe wykształcenie albo wybitna 
fachowa wiedza, zdobyta długoletnią 
pracą na kierowniczych stanowiskach 
w Kasach Chorych. 


2. Znajomość ustawodawstwa Ubezpie- 
czeniowego, 

3. Znajomość prawa cywilnego i karne- 
go, obowiązującego w Województwie 
Poznańskiem, 

4, Do oferty należy dołączyć świadectwo 
moralności i obywatelstwa Państwa 
Polskiego. 

b. Oferty należy oznaczyć remarką „Do 


konkursu“. 

Posada jest zaraz do objecia. Upo- 
sażenie grupa VI pragmatyki Urzędników 
Państwowych. 

Oferty nadsyłać należy do dnia 1.9, 
25 z uwierzytelnionymi odpisaini świa- 
dectw do Zarządu Kasy Chorych miasta 


Poznania na ręce przewodnicz. Zarządu | lipińska, ulica Nadgórna nr. 


tarzad Kasy Chorych miasta Poznania 


w. Adamek, przewodniczący 3798 


Stancja dia uczenie 
(PENSJONAT) 
tuż przy gimnazjum żeńskiem i szkole wy- 
działowe) w środku miasta. Bardzo staran 
na itroskliwa opieka pod względem ogólao- 
wychowawczym i rodzimnym zapewniona. 
Przyjętych może być 10 uczenie. Wiado- 
mość w admin, Głosu Pom. pod nr. 3785 


Z BB nn STA = | bem 


i pralinki - deserowe 


Jakośc, smak.cena 
niezrównane. 


Zadać wszędzie . 


wystrzegać przed 
falsyfikatami a 


Generalne przedstawicie!siwo i skład fabryczny 


St. Reimann : Bydgoszcz 
Telefon 1009 


ul. Poznańska 28 


DHTG KORALE SRGLE SGH 


o 
EA 


W nedzele, dnia 23 go bm. 
ZABAWA TANLCZNA 
Początek o goiz. f-mej. — Wstęp 1, zł. 13497 
ą Dobrze sytuowany właściciel przedsię- 
biorstwa 1 realności puszukuje pożyczki 


2000 do 5000 złotych 


za pierwszorzędną pewnością i zwrotem 
w wartości dolara. Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 8484 


ad 


TESK""WR 


PW Wz, 


Urzędnika gospodarczego iub gospodarza 
w starszym wieku, kawalera lub wdowca. pod 
każoym wzglęiem doskonałego rolnika, pilnego. 
trzeźwego, nawskros sumiennego, z kaucją. 
przyjmię zaraz ua majateczek ca 400 mórg. Po- 
mortale mają pierwszenstwo M ejsce jest stale. 
Zgłoszenia wpierw piśmienue przyjmuje [8779 

A. Sniek, dyrektor dórr, Kamienica 

poczta Pruszcz, powiat Tuchola, Pomorze 


Części do pługów 
parowych : motorowych 
BED" wszelkich systemów "HQ 


Części do maszyn 
i narzędzi rolniczych 


EG" wszelkiego rodzaju "Wg 
Reperacie maszyn i narzędzi relniczych 


we własne] tabryce lub na miejscu 

dostarcza wzgl. wykoouje na dogo- 

dnych warunkach tylko naj- 
korzystniej 


Cenirala Pługów Parowyc 


Fabryka Maszyn 
Poznań, ul. Piotra Wawrzyniaka 28/30 | 
Pelet. 6950—6117 (3403 F 

Adr, telegr. Centropług— Poznań. 


Liny stalowe - lemiesze - okła- 
dnie - $ruby 


!! Wynajm. plugów parowych na órkę !! i 


T. z ; 
o. p: 


Dyplomowana mistrzyni przyjmuje 


UCZENECE 
do nanki kroju i szycia 
ma kurs domowy i mistrzowski 
23, II p:ętro 


Na odpiale 


ubrania, płaszcze, suknie, 
swetry i bieliznę 
nabyć można u [2670 


S. Rotszu Ida Staro-Rynkowa 2 


Plac 23 Stycznia nr. 23 JACOBSON 


| 


W |około 30 sztuk, stare i 


2817 AJ | 


A Głosu Pom. 


TELEGRAM:!! 

W niedzielę, 23 sier- 
pnia o godz. 3 popał. 
odbędzie się 


KONCERT 64 PP. 


w ogrodzie za Wisła 
pod Czerwonym OQrłen1 
up. Andrzejowskiego 1 


Zabawa Taneczna. 
O liczny udział upr. 
2494 KOMITET 


Spr zedcże 


m LT 
Dachówki falcow. 
większa ilość natychmiast 
do oddania. Wiadomość 
a Cieszyńska 


3 Forteczna 5, III p. 


Skład kolonialny z to- 
warem i mieszkaniem do 
sprzedania. Wiad. do Głosu 
Pomorskiego pod nr, 3512p. 


Króliki 


młode, rasy białej, aa- 
gorskiej i białej w:e- 
deńskiej wraz z klat- 
kami natychmiast do 
sprzedania. Oferty do 
nr. 3781 


Szaię żelazną 


jak nową sprzedam [3518 
Zakryś Nowe- Pom. 
żal 


MŁOCARNIE 


iokomobkiie, motory, elewatory 
dostarczamy ze składnicy natychmiast, 

Dogodne warunki splaty — pełna gwarancja 
Monterey — naprawy — części zapasowe. 

Hodam A Ressler, fabr. maszyn 


Picrwszorzędny 


Kwartet 
salonowy 


wolny o2 15.9. lub 1. 1/. br. 
Zgłos:'emia pod „Rwartet” 
co Geueralnej Pkspedvc;i 
Ogłoszeń M. T Krzysztoto- 
Lwów, Bielowskiego 
(3733 


wież, 


ar. 6. I piętro, 


u 
2 a piamy 
ie jj wyrzuty 

usuwa 
BENEGNINA 
znan» 1 wypróbowany 
srodek do odswieżania 
wyjoelikacenia cery 

wyrobu M2 Jana 
Śtenzla . 3529 


Apteka pod Labędziem 


(urudziadz, Rynes ' 


Kupujemy stałe 


{i beczzi: od smoły, 


x smalen, oliwy, 
©  śłędzi i inne 


3> 


A | Fabryka tektury Dachowe! 


W. Kutowski Ska, Grudziądz. 
Ogrodowa 23. - Tel. 423 


OBU 
posiadłość 
miejską 


najchętniej dom z ogro- 
dem. Grudziądz, skrzyn- 
ka pocztowa 10. [3515 


Majątek 


szukam do kupna, gdzie 

10—15000 zł do wpłaty 

wystarczy. Zgłoszenia 

do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 3792. 


Pokój nmebi. do 


E RY i płomby od 2,— zł | wynajęcia natychm. lub 
począwszy 


w pierwszo- 


naodpłatę  rzędnem wykonaniu. 


od 1/9 br.z utrzymaniem 
lub bez Sroblowa 18, I lewo 


Poszukuję jelnego lub 
dwuch pokoji vez me- 
bli. Ołerty można podać 
pismiennie, M. Golań- 
į ska, 
i Losna nr. 4. 


Zamienię 2 pokoje 
i kuchnię na 3—4 po- 
koje i kuchnię. Zgł. do 
Głosu Pom. nr. 3499p 


Przyjmuję młodzież 
szkolną ma stancję 
PL 23Stycznia8, IL p.pr. 


Młodzież szkolną przyjmę 


na stancję. 


Pomoc w nauce. tcrte- 
piam w domu ul. Wybir- 
| ckiego 31, H ptr. prawo 


UCZNIOWIE szkotmi 
otrzymają wyśmienitą 
pensją 1 wzorowy na- 
dzór przy pracach szkol- 
nych. Słowackiego 4, | pr. 


Oddam pokój umehlow. 


z całod:ieo. utrzym, jednoj 
awentuainie dwom uczeni" 
com Szkoły Handlowej ul 
Ogrodowa 5, lI pr. 3500 


Uczni szkolnych 


przyjmę pa stancję. Zgł. 
skład cukierków, ulica 
Mickiewicza 4. [3703 


Młiodzież szkolną 
przyjmie na stancję 
Groblową 31, II p. pr. 
a l s 
Uczenice na stancję: Naa. 


górna 20. I ptr. gospodarz, 
wejscie przez podwórze od 
ulicy Koszarowej. (3463p 


Przyjmę uczni 
pa stancję {3506p 
Tuszewska Grobla 56, Ip. 
sł ją dla ucznia Z 

AREJA domu intelig. 
opieka bardzo staranna, 
odżywianie zdrowe i 
obtite. Sobieskiego 13, 
I ptr. na lewo. Wiadom, 


od 26 mb. między 10 
a 3 popoł. (3452 


pzz młodzież szkolną 
na stancję, opieka troskl1- 
wa, konnersacja trancuska, 
kuchnia dobra. Tylko chłop- 
cy z porządn. rodzin przyj- 
mowani będą. Wiadomość 


Stolarz 


pracujący już kilka lat 
samodzielnie, później ja- 
ko werkmistrz w więk- 
szych tabrykach w Pol 
sce znający dokładnie 
maszynową pracę, przy- 
jąłby posadę w więk- 
szem przedsiębiorstwie. 
Łask. oferty do Głosu 
Pomorsk. pod nr. 3473p 


S$lusarz maszynowy, 
zdolny, energ., z długo- 
letnią praktyką, poszuk. 
posady natychm. Może 
objąć także kierowni- 
ctwo warsztatu. Łaska- 
we zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk. pod nr. 3469p 


Zbożowiec 
który prowadził 5 lat 
fija młyna parowego, 
poszukuje posady 
w młynie lub w intere- 
sie zbożowym. Łaskawe 


zgłoszen:a do Głosu Po- 
morskiego pod or. 3504p 


Uczeń 
kupiecki 


z dobrem wykształceniem 
szkolnem do biura i skle- 
pu przy dobrem wyna- 
grodzeniu pcszuki»any. 
Oferty z życiorysem pr. 
nadesłać pod nr. 34588 
do Eksped. Głosu Pom. 


Potrzebny natychmiast 


czeladnik krawiecki 


i uczeń. Wojnow:- 
ski, Lipowa 33. [3497 


Mira 


poszukuje się do młyna 
parowego. Tylko pierw- 
szorzędny fachowiec bẹ- 
dzie uwzględniony. . 
Zgłosz. Miyvn Paro. 
wyw Radzynie po- 
wiat Gradziądz. 


Krawców 
pierwszorzędnych na du- 
Że sztuki poszukuje 3507 


fr. Zieliński, Grudziądz 
ul. Kościelna nr. 


aszynista 
DESF 


potrzebny do prowadze- 
nia maszyny Woltt 75 
koni. — Zgłoszenia do 
Mryna Parowego 
Radzın powiat wru- 
dziądz. 1352 


Męzatka 
posznuuje posady 
na majątek lub w mieście 
jako muńka. — Wiado- 
mét w Głosie Pomor- 
skim pod mw. $5Rk%p. 
Osaba młcda, Intelig, 

pracowita po- 
szuk, posady do sa- 
modz. zarządu domem, 
zoa kuchaię, szyc:e, ro- 
perację i gospodarstwo 


w ejskie, chętna wyje 
dzie.Of.do Gł. Porn.3453p 


Biegła Ē 


stenotypistka 


obeznana z ks'ążko- 
wością potrzebna, 
Ronik w Grudziądzu 
Spółdz. Rolu..Haa- 
dlowa z odp. ogr. 
ul. Wybickiego 45. 


Poszukuję od 1-go 
września br. 


nauczycielki 
na większy majątek do 
3 dzieci $zkoln. Osoby 
mogą się zgłosić z po= 
swiadeczeniam urzędo= 
wem.  Zglosz. z poda- 
niem waruak. uprasza 


Glodowska - Kozirog, 


w Głosie Pom. pod nr, 35140 ' p: Szczuka, p. Brodnica. 


Nauczycielta 
celem udziełania języka pale 
skiego osobie dorosłej zgło 
sic się możo z podaniem wy- 
magan w języku niemi 
ekim pod nr. 3493p do Gł. r 


Młoda rzetelna 

dziewczyna 
do posług domowych mo 
że się zgłosić. Sito 
ska, Toruńska 14. | 3506 


Poszukuję starszą (94% f 


kobiete 


do dziecka na cały dzień 
K. Preuss. Koszarowa 14 


Dziewczynka 
do lekkich posług domo- 
wych przychodzeca na cat 
ły dzień natychmiast po- | 
trzebna Kilińskiego 6, p. pr 


a u 
| y t 
Dzierzawy 
50—300 morg. gospodara! 
stwa szuka rolnik. Placi 
gotówką.Zywy i martwy 
tnwentarz Oterty do Glo- 
su Pomorsk. nr. 3791. |* 


Poszukuię wydziere 
zawienia fortepia- 
mu. Łaskawe zgłoszenia 
upraszam do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 3736. 


GOSPODARSTW 
kilka do wydzierżawienia 
od 3000 zł wpłaty. Na | 
sprzadaż: 60 mórg pół 
pszennej ziemi pod Gru- 
dziądzem 7000 zł. 102 
morgi 8/; pszennej ziemi 
18.009 zł, wpłaty 8000 zł, 
1620 mórg pszen. 


ziemi , 
drenow , wpłaty 86000 zł | 
w. Troszczyński 

Grudziądz, Toruńska 5. 


Zguby 


Zgubiono książeczkę 
wojsk. ną nazw. Faust 
Borowitz, Pańska 3/6 | 


Panu Rozmarynow 
skiernmn wyrządzoną śnie. 
wagę niniejszem odwołuję: 
3516) F. Rezin. 


Pensjonat 


„dla panienek 


w Grudziądzu. Młyńska 1t | 


Troskliwa opieka. Dobre 
odżywianie. F ortepian. 
Konwersacja francuska. 


Irena Kamieńska 


10.000 złotych 
(także i mniejsze kwaty) | 
opartych na wartości 
dolara poszukuje tabry= 
ka ża wysokiem opro- | 
centowaniem i o1potwie= 
dnią pewnością. Oferty 
do Głosu Pom. nr. 3467p 


Pożyczę 200 złotych 
na duży procent — byla 
Zaraz, Lam zastaw i gwa 
rancję. Łask. cterty do 
Głosu Pom ped nr. 3509p 
LEŃ». zd SĄ 


Pożyczki 300 zł poszuk. 
się za proc. według umo- 


wy. Zal. do Gł. Pom. nr. 34985 


Portrety- SZKICE 


z natury od 3 zł począw= 
szy wykonuje na pocze* 
kapiu artysta-malarz 
ul. Kibńsk ego 6, I lewo 
codz, od godz, 2—6 pop» 


Za dwa wagony rz 
nia dam plac viękny naroż 

nikowy w Gdyni TCO m, kw; 
Qierty upr. Michalowski 
Poznan. Wromiecka 4. (3797 


/urudziądz, Papka n 
Księgarnia 


Wi Kulerski 


3 | 
Baczność! 
Fotegrafje 
paszportowe 
w pól godzinie 2972 
Zakład lolegraliczny, 


3-zo Majs 10. 


